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Podatki konsumcyjne.
Lwów d. 21 lipoa.

Nowe ustawy podatkowe, wydane na pod­
stawie porozumienia się gabinetu auatrya- 
ckiego z węgierskim, zostały już opublikowa­
ne w dzienniku urzędowym. Stanowię one 
część ugody austro-węgierskiej, a dotyczę pi­
wa, wódki i cukru. Ogółem wzięwszy, stano­
wię te nowe ustawy podwójny oięia dla na­
szego kraju, bo najpierw  nie zostały uchwa­
lone przez parlament, jeno wydane na pod­
stawie § 14 konstytucyi, co je st dla nas stra­
tę  ze względów politycznych, a za oo dzię­
kować mamy obstrakcyonistom niemieckim i 
ich sojusznikom, a powtóre nakładają nowe 
ciężary podatkowe na ogół, który i tak już  
pod nimi upada. Przeciw tym niekorzystnym 
stronom nowych ustaw postawić można tylko 
to, że dzięki im następię przecież raz jakieś 
stałe i pewne stosunki w dziedzinach, w któ­
rych dotychczasowa trzyletnia niepewność 
bardzo była szkodliwę dla produkcyi, a dalej 
chyba jeszoze ten szczegół, iż podatek od 
cukru i piwa zaoięży bardziej na innych kra­
jach austryackich niż na naszym. Niewiele 
tej pociechy, oo prawda.

Z nowych przepisów o tych podatkach 
wyjmujemy niektóre najważniejsze dotyozę- 
oe produkoyi gorzelnianej, jak  wiadomo je ­
dynej u nas gałęzi przemysłu rolniczego. 
Przepisy te opiewają:

Kowty ngent.
Do końca r. 1906 ustanawia cesarskie 

rozporzędzenie ogólny kontyngent tego spiry­
tusu, który można wyrabiać za opłatę niż­
szego podatku konsumcyjnego, dla całej Au- 
stryi na 1,017.000 hektolitrów. Gorzelnie rol- 
nioze przypadajęcy na każdę z nich kontyn- 
gient mogę wyrabiać przez cały rok bez 
przerwy. Każdy kraj austryaoki z osobna 
przadsięweżmie podział przypadajęcego nań 
kontyngentu między poszczególne swoje go­
rzelnie.

Wolnym od podatku je st spirytus wy 
wieziony za granicę ozy to czysty, ozy też 
zawarty w likierach, rumie lub winach, wol­
nym też je st ten spirytus, którego się używa 
w przemyśle do gotowania, palenia hlb czy­
szczenia nim ozegokolwiek, do świeceni* lub 
którego uczeni używaję do naukowych po­
trzeb. Do fabrykaoyi ootu używamy spirytus 
je s t też wolnym od podatku, ale tylko wtedy 
jeżeli jest spirytusem kontyngentowym. Od 
spirytusu wolnego od podatku opłacać nale­
ży po 3 grosze od hektolitra należytości kon­
trolnej. Od tej należytośoi wolnym jest tylko 
spirytus, używany w nauce.
-i Spirytus, choćby wyprodukowany przez 
gorzelnię fabryczną, ale przeznaczony na 
bele, które uwalniają gó od podktku, możńa 
trzymać na składzie bez opłaty podatku, 
byle tylko władza wiedziała, ile j'est i ile 
zawiera stopni.

flprzelnfe rolpjoze.
£aż<Ja gorzęlpią yplnie?a za ^caiłdy wy- 

J eziony od fiebię hęktojitr sp iry tgsp ,..........

Jakibina Yanesse.
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Zaraz p9 ślubie pani Sauyigny oświadczysz 
je j, że nie c|ioesz nadal przebywaj w je j do- 

i że powracasz <̂ o Paryża, 'fam  powięnęę 
gię pewnej kobiecie, znąkomitej nauczycielce 
Ipieayu ma ona względem ipnie pe^ńę obo- 
Uri^zki, wiec przyjmie ci^ do siebie | h^dz#§ę 
j*a# U piej ipiB8»kaJa i flpzyłą ąię, rozujpie 
|ię , wedjug moich wskązówpk. Pptrwą to «e 
fiwą lęta, a za przyszłość ja  ręczę.

Jafeóbipa ąłqchata go ze zdumieniem, 
Wreszpia odrzekła nachmurzona :

— Dzielić się sławę z p Saintisem je s t 
•■®«ytem m arzeń! A jednak, choćby się one 
aaw*t spełniły, nie wystarozyłoby mi to je ­
szcze..,

Czegoiby brakło pani do szczęścia? 
— “ Pytał muzyk.

— £ d  dwóc^ mieęięoy, to je s t od dnia, 
f  ryoa wyrzekłam się mego warkocza w 
nadzi®> podobania się człowiekowi, którego

wszelki* warunki jego fabrykaoyi zostały 
spełnione, otrzyma bonifikaoyę

a) sześciu koron, jeżeli ten hektolitr bę­
dzie wcielony do je j kontyngentu, a gorzel­
nia dziennie wyrabia 4 do 7 hektolitrów,

ośmiu koron, jeżeli dziennie wyrabia 2 
do 4 hektol.

a 10 koron jeżeli wyrabia oo najwyżej 
dwa hektolitry,

b) jeżeli ów hektólitr nie ma byó liczo­
ny do kontyngentu, to gorzelnia wyrabiająca 
dziennie 4 do 7 hl. otrzyma

bonifikaoyę dwóch koron,
czterech koron, jeżeli wyrabiz dziennie 

2 do 4 hl.
z sześciu koron, jeżeli wyrabia dziennie 

co najwyżej 2 hl.
Za gorzelnie rolnicze uznane będę te,

które
a) przerabiają produkty z tego m ajątku 

w którym sę czynne, albo przynajmniej tylko 
mniejszą ozęśó produktów do przeróbki na 
wódkę kupuję od obcych, a z drugiej strony, 
które swoją brahą karmię bydło tego samego 
właściciela, albo przynajmniej nawóz z pod 
bydła karmionego na swojej braże oddaję 
temu majątkowi, w którym sę czynne

b) które równooześnie wedle miesięczne 
go obliozenia nie wyrabiają więcej niż 7 hl. 
dziennie, a w dodatku, jeżeli ta  produkcya 
porównana z obszarem łąk, pastwisk i roli 
majątku, w którym gorzelnia stoi, nie daje 
więcej niż 3 litry spirytusu na hektar

c) które na rok nie prodnkują więcej 
niż 1680 hl. spirytusu.

Gdyby w majątku, w którym gorzelnia 
stoi zdarzył się notoryczny nieurodzaj, to 
gorzelnia może kupne a nietylko swoje pro­
dukty przerabiać w takim roku.

Te same przepisy |o bo wiązują gorzelnie, 
które nie jeden właściciel pędzi, lfccz które 
kilku właścicieli razem staw ia , wówczas 
wszyscy właściciele razem uważani sę tak, 
jakby stanowili jedną osobę.

Kto ohoe, aby jego gorzelni* została 
uznana za rolniozę musi wnieść podanie o to 
do władzy skarbowej pierwszej instanoyi i w 
owem podaniu dowieść, że wszystkie warun­
ki wyżej przytoczone jego gorzelnia posiada.

YTywóz za granicę.
Wywieziony za granicę co najmniej he­

ktolitr wódki, na której podatek jeszoze cię­
ży — otrzymuje bonifikaoyę po dziesięć gro­
szy od stopnia. Co do likierów to najmniej 
26 litrów trzeba ioh wysyłać zagranioę, aby 
dostać 3-6 grosza bonifikacyi od litra.

Minister austryaćki porozumiawszy się 
z węgierskim może t ę ‘bonifikaoyę albo zni­
żyć albo zdpełnie' znieść. ' “ **

Ód wódki," a wywiezionej ąą gęan(cę v  
ilości oo najmniej &0 jitró ^ , afo pa której 
już nip cięży podatek, wypłaci rzęd oprócz 
powyższej bonifikaoyl z^ ro t podatku po S6 
groszy od litra alkoholu,

Na tep sw^at wystawiać władaę
kwjty, płacie yf pój so^p p.fl dP»P 'Wysyłki 
wódki zagrąniog.

ędawęłp ąię, ie  nienawidzę, zmieniłam się 
tak dalece, iż nie poznaję siebie. Przyrzekasz 
pan artystoe koronę z gwiazd, lecz cóż dasz 
kobieoie ?

Mistrz nie odpowie^ęiąj natychmiast, 
gdyż m yśla ł:

— „Biedna m ała ! żebrzesz ja łm użny ; 
lecz bądź spokojną, nie odmówię ci j e j - "

P.Oozem, nachyliw szy się ku niej, rrąkl :.
— lj£obie^a ta  mą wymagania niewiel­

ki a, skoro poprzestałaby nawet na (.ęm, oo 
pioże ofiarować je j p Bel^ons.

— l^ieeb pan ńię mówi p u^m Pp- 
siada on tę wyższość nęd (nny^i, że gdy h®" 
c^a, to objawia to t d° tego tak ązczę^ze, żę 
można mu wierzyć.

— Ą gdyby# i ją  powiedeiął, że ko 
pham c^ę, u p i e r z y  ł ą b y ś  mi?

chwilowe# tpilczenip, odrzekła gło 
Se# jak  szept cichy# ;

— G d y b y ś  # n i e  p a n  k o c h a ł ,  n i e  ż e n i ł ­
b y ś  s i ę  «  p a n ią  S a u y ig u y . , ,

— Boże wielki! — zawołał — jakież 
ciasne głowy mają te  dziewczęta! Jak  tru ­
dno wytłómaozyó im niektóre rzeczy I Nie 
mogę zrozumieć, że bywają kobiety, które się 
zaślubia i bywają takie, które się koo^ą nie 
zaślubiając ioh.

— Lepę, p ile mi się zdaje, żenisz się 
pan z miłości...

— Naturalnie.
Obciała przemówić, lecz stówą więzły 

je j na ustaofi,

Sposób opłaty podatku.
Podatek będzie wybierany albo systemem 

pauszalnym, albo na podttawie porozumienia 
się gorzeluika z władzą albo na podstawie 
tego, oo pokażą gorzelniane aparaty kontrolne.

Do tego cela dzielę się gorzelnie
1) na gorzelnie przerabiające skrobię 

z ziemniaków, zboża i strączkowych, ale włą- 
śoioiel ich musi być sam rolnikiem i posiadać 
tylko jedną gorzelnię za każdą wieś i go 
rzelnia taka może mieć tylko jeden aparat

2) małe gorzelnie przerabiające takie 
same produkty

3) gorzelnie przerabiające oellulozę, me- 
lassę, buraki, odpadki oukrowniane i tp.

4) gorzelnie przerabiające odpadki wino­
gronowe

5) gorzelnie przerabiające owoce, a ma­
jące aparaty, które parą trzeba ogrzewać

6) gorzelnie, które przerabiają wpraw­
dzie owooe, ale inne niż pod 5) oznaczone 
aparaty.

System pauszalny wybierania podatku 
będzie stosowany do gorzelń oznaczonych
pod 1 i 6.

System wymierzania podatku na. pod­
stawie aparatu kontrolnego będzie stosowany 
do gorzelń oznaczonych pod 2, 3, 4 i 5.

System ugody będzie stosowany do go­
rzelń, oznaczonych pod 1 jeżeli m ają aparat 
tylko na 100 litrów, a do gorzelń pod 6 ozna­
czonych, jeżeli gorzelnie takie pędzą piwo­
warzy.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 21 lipoa.

Świat polityozny wielce się zajm nje po­
dróżą hr. G o ł u o h o  ws k i  e g o  do wód w 
Yittel, w których zeszłego roku tzkże prze­
bywał. Z Rzymu doniesiono nawet, że hr. 
Gołuchowski zjedzie się w sierpniu z wło­
skim ministrem spraw zagranicznych (tak jak  
w Aussee z kanclerzem niemieckim). Komu­
nikat frs te r  Lloyda oświaddza, że wiadomość 
rzymska je s t całkiem mylną. Było postano­
wiono, że hr. Gołuoho wski bawiąc w Paryżu, 
war jzk i zeszłego roktt MOey wizyty prezy­
dentowi Francyi i ministrowi spraw zabrani-, 
cznych, tern bardziej, że nowi ijnęśę.wię pę- 
sady te zajęli. Zamiar ten zęstał u-
daremniony, tego bowiem d,ni*. gdy hi;. Go- 
łuohowski pr^ypył dp* Paryża, # in iste r spraw 
zagranicznych Ijjeloąsse musiał z powoda 
ciężkiego wypadku ohoroby w swojej rodzi­
nie wyjechać z Paryża, więc też nie mógł go 
przedątawić Lonbetowi. Hr. Gołuchowski ma 
przeto, wracając z Yittel, spotkać ąię z Lou- 
hetem i Deloassęm.

I j j i b ę r ą l i ^ m  wscędaie zchodzi z pola. 
Najoięższą obecnie poniósł klęskę przy wy­
borach do sejmu bawarskiego, które gorzej 
nawet dla niego wypadły, niż wynik prawy- 
boTÓw aapowiądał, postradał bowiem aż 24 
mandatów, a zachował tylko 46, które się 
jednak na różne frakoye rozpadają Dzienni-

Wreszcie wyjąkała:
— Gzy byłaby ta  dla pana zbyt wielka 

ofiara? uczyniłbyś pan je j dla mnie?
— Za nic w świeoie! Doprawdy, tę  

dziewczęta są niezrównane, nic nie {O^ummjją 
i upatrują sprzeczności ta # , gdzie ięb niema. 
Niechże pani słuohą uważnie. Pani Sauyigny 
je st konięcsuą (tę, #ego szczęścia i d!,ą #ego 
^alentę, jeąt świętością^ więc j ą  czczę. Nale­
ży oęa djO i;zędiu kopje^ unoszących mężczyr 
ęńę z uiębą zie#ię. Bogowie # \cw ają  u- 
snoąohjeuia zmienne, niekiędy nudzą się w 
Olimpie i wymagają ceegoś nowego... Jedyna 
tą kobietą je st czarodziejką dobroczynną, po- 
ąizdą wiele sekretów i kładzie balsam na ra­
ny- Lecz nie zna się na magii ozarnej i nie 
potrah Ugasić pragnienia miłości rzeczywi­
stej, będącej niozem innem jak  gorączką sza 
łem, chorobą, nieszczęściem rozkosznem. P an­
no Jakóbino! jesteś rusałką, syreną i uroczą 
truoicielką; wstrzyknęłaś w krew moją odro­
binę truoizny subtelnej i rozkoszuj, która 
pali mnie jak  ż a r . . Jestem  ̂  Ęchie zakochany 
szalenie!

Dostęp aąmętu w głowie, przestał być
ęauew awyob myśli.

Tajemnica tej schadzki noonej i twarzy 
— to niknącej. w oieniu kaptura^ ta, wyeby- 
lająoej się na oh wiej ne, różowe światło la­
tarki, — to umbP hes gwiazd, przenikający 
zapady kwiatów, kręcące się wokoło latarki i 
szukające swego losu ćmy, złowieszczy krsyk 
ukrytego w sośnie puszczyka — wszystko to

ki liberalne podnoszą, że stosunki się napra­
wią, gdy się liberalizmowi uda na nowo 
uzyskać zatraoony kontakt z ludem.

Ku temu zaś potrzeba, aby utworzono 
jedno wielkie stronnictwo liberalne Wpraw­
dzie ogromna, nieprzebyta przepaść oddziela 
frakoyę liberalno-narodową od wolnomyślno- 
niemieokiej, ale w sprawach czysto bawar­
skich mogą obie frakeye iść razem dla poko­
nania ultramontanizmu bawarskiego, jako 
głównego wroga i gnębioiela wolnomyślności 
w okresie potęgi, jaka  teraz dla niego się 
poczyna... S tara to liberalna nuta katarynko­
wa! Jeśli frakeye te nie znajdą wspólnego 
programu pozytywnego, to taki negatywny, 
tylko na bzikowatej nienawiści polegający, 
tylko do zguby zupełnej poprowadzi.

Dziwnie się wiedzie h a k & t y z m o w i .  
Prasa te j bandy zbójeckiej wytykała wolno- 
myślnym, że pośrednio wspierają polonizm, i 
dlatego przy wyborach np. w Czarnkowie fa­
natycznie na nioh uderzała. Teraz prasa wol- 
nomyślna wskazuje, ja k  to hakatyści zwal- 
CZ*3A „polonizm" i opiera się na ich organie, 
Deutsche Ztg. I  tak e łnioyafcywy i za popar- 
oiem komisyi kolonizacyjnej założono w W it 
kowie „deutsches Kaufhaus" (magazyn niemie- 
oki), który miał być punktem oparcia niem­
czyzny. A oto wedle Deutsche Ztg. dyrektor 
magazynu poszukuje subjektz, który musi 
umieć po polsku. I to się zowie popieraniem 
niemieotwa! Deutsche Ztg. uderza w lament, 
że w urzędowym Oostyner Kreisblatt aż pię­
ciu niemieckich właścicieli dóbr rozpistge 
oferty na swoje łąki w języku nietylko nie 
mieckim, ale i w polskim, z tych je s t jeden 
nawet członkiem komisyi kolonizaoyjnej. W 
oburzeniu wolu Deutsche Ztg. i

„Jeżeli już  tacy Niemcy, którzy ze 
względu na swoje powołanie i pozycyę w to­
warzystwie powinni być najwalniejszemi fi­
larami niemczyzny, tak  daleko idące ustęp­
stwa czynią pretensyom polskim, to zaiste 
trudno brać zz złe drobnemu rzemieślnikowi 
i kupcom, jeżeli ze względu ńa swój interes 
zapierają się swojej niemczyzny i co do pol- 
akioh napisów, polskich aubjektów it.p. korzą 
się przed, nęoszozeniami połakiemi".

Źle, bardzo źle s W ł o c h a m i !  Pester 
LMjyay AtOTj ju a  se sianowlsza masońskiego 
i żydowskiego sprzyja systemowi rządów wło­
skich, pisze: „Niechaj tam sobie będzie de 
niesienie rzymskie, że tylko o częśoiowem 
przesileniu gabinetowem może być mowa — 
faktem jednak jest, że aamże kraj znajduje 
się w przesileniu. Ponure oświadczenie Cri- 
spiego co do atann Włoch, je s t aż nazbyt u- 
ząsadnmb® ale też i sam Grispi niemało się 
do upadku Włoch przyczynił. Finansową 
gmatwaninę wywołała nieszczęsna polityka 
kolonialna; ekonomiczne zaś ułomnośoi to 
starz choroba, z której się społeoane i eko 
polityczne dzieje Wlooh składają, i na które 
żadnej nie ma rady bez aupełnsgo przewrotu 
rosunków  agraryjnyoh. Do tego przybywa 
niezmierne brzamię militarne, którego ludność 
ponosić nie adoła. W  takim  stanie rkeczy za­
stąpienie kilku zużytych ministrów nowymi

oddziałało na jego wrażliwą naturę, pozba­
wiało przytomności, upzjzloi wyobraźnię, któ­
rej sę.a! udzielał się zmysłom.

—■ Niech pani nie lęka się — rzeki, po­
wstając. — Niesłusznie uważasz mnie pani 
za człowieka niebezpiecznego... Dewizą moją 
jea t: „listek po listku.*

I  podohodaąo do niej do d a ł:
-e- Gnegdaj wziąłem tylko jeden, dziś 

potrzebuję ioh dziesięć.
Na ten raz Jakóbina była ostrożoą; u- 

akoozyla w bok i odgrodziła się od niego 
stołem.

Tak stojąc naprzeciw siebie, mierzył’ 
się oczyma. On, ździwkmy, nie pojmował, co 
się stało z jego. niewolnicą; ona, nieruchoma 
jak  posąg, * czołem namarszozonem i ścią 
gniątemi ustam i, spogiądała na niego, uśmie- 
ohąjąc się pogardliwie i wyzywająco.

-r- Podoba mi się — rzekła — pańska de­
w iza: „listek po listku!"... Jakież uczty za­
powiadasz mi pan! Aoh, ci zarozumialoyt ozy 
m ają talent, ozy nie m ają go, wszyscy je ­
dnakowi! Jak  ioh oszukać łatwo! C zyi pan 
jesteś ślępy i nie widzi#*! Że od dwóch mie­
sięcy poawalasz się mistyfikować dziewozy- 
nie o mózgu ciasnym? Jesteś pan nieroztro- 
jpnym; pijzeoież wiedziałeś, że kobieta, którą 
postanowiłeś zaślubić, ma serce nietylko tkli­
we, lecz i dumne.

I  podnosząc ton, dodała :
— Czy mogę powiedzieć pani Sauvigny, 

a  ona uwieraj' mi, że będziesz pan szozęśli-

mężami na nie wiele się przyda. Potrzeba ku- 
racyi radykalnej, wymagającej wiele cierpli­
wości i wiele dobrej woli nietylko od rządu, 
ale i od stronnictw".

Jak  niepewne je s t położenie we F r a n -  
oyi, dowodzi ta  okoliczność, że w sierpniu 
Marsylia ma obchodzić jubileusz 2.600 la t 
swego istnienia, i przybędzie tam z tej oka- 
zyi eskadra włoska. Prezydent Loubet podzię­
kował za zaproszenie, ale nie przybędzie, gdyż 
w ogóle przez sierpień nie myśli opuszczać 
Paryża, i rząd tylko przez ministra m ary­
narki będzie reprezentowany. Margr. Gallifet, 
minister wojny je s t bardzo czynnym, jak  
można sądzić z ostatnich telegramów — ale 
dla rządu może je st zanadto czynnym.

Prasa rosyjska namiętnie uderza na rząd 
s e r b s k i  zz sposób, w jaki partyę radykalną, 
a więc bardzo znaczną część narodu zniszozyć 
usiłuje. Używany czasami do posług pólurzę- 
dowych Herold petersburski donosi, że dwa 
mocarstwa, przed innemi interesowane na 
Balkanaoh (Rosya i Austrya) wniosły w Bel­
gradzie wspólne przedstawienie, w którem ży­
czliwie ale dobitnie wykazują niebezpieczeń­
stwa, na jakie się rząd serbski naraża, jeżeli 
nadal Łechce postępować obraną od chwili za­
machu drogą. Wiadomość ta wymaga potwier­
dzenia; Pester Lloyd  ani JPrmdbltt nio o tern 
nie wiedzą.

Raniony podczas zamaohu na Milana 
adjutant jego podpułkownik Lukicz już zupeł­
nie wyzdrowiał i wyszedł ze szpitala. Oficero­
wie i mieszczanie wyprawili ma owacyę. Pól- 
urzędowo zapewniają, że z aresztowanych ta- 
den nie siedzi w kazzm»**<d» Jbrtecznyoły ty­
ko w więzieniu polioyjnem; nie wszyscy te ł  
są okuoi. Wielu z aresztowanych przywódoów, 
jak Pasioz, Tanszanowioz i inni, donoszą swo­
im rodzinom, że są dobrze traktowani i zdro­
wi. Wszystkim Wolno znosić się pisemnie ze 
swemi rodzinami.

Polacy w Rumunii.
Korespondent krakowskiego Ceastt p. Z 

K. podaje następujące szczegóły o Polakach 
oVj. w oj ^ eA - w  krOJot-wio- rum uńskiejT  i  

sposobie w jak i tam na obczyźnie ży ją
Polska kolonia w Rumunii jest dość li- 

oąna. W  samym Bukareszcie’ przebywa około
12.000 ludności polskiej, należącej przeważnie 
do stanu rzemieślniczego i robotniczego. Po- 
laoy w Bukareszcie' tworzą osobne ilołko, u- 
rządzają wspólne zabawy i zawiązują stowa­
rzyszenia. Znaną też jest muzyka polska, dy­
rygowana przez znakomitego" kapelmistrza 
Polaka, a nosząca nazwę „Kapeli imienia Po­
niatowskiego". W  ostatnim ozasie gorąoo za­
ję li się Polacy założeniem szkoły polskiej w 
Bukareszcie.

Zamiar ten, głównie dzięki zapobiegli­
wości i staraniom dra bar. Rogera Battaglii, 
attachi ambasady austryaokiej i p. Józefa 
Skupiewskiego, udało się doprowadzić do 
skutku.

wym z posiadania je j, lecz liczysz, że jedno­
cześnie i ja  będę cię pocieszała?... Wyszukaj 
pan jak i powód lub pozór i wyjedź ztąd; 
przestań się z nią widywać, gdyż tylko pod 
tym warunkiem będę milczała jak  ćma.

Żm ija podniosła głowę i syknęła.. Po- 
ozem, co już nie zdarza się wężom, parsknę­
ła  śmiechem szyderczym, szatańskim —takim, 
który niegdyś przestraszył je j matkę i prze­
chodzącego pod oknami parobka, a teraz zmu­
sił p. Saintisa do oófnięcia o parę kroków.

Gofając się, zawadził o gałąź kapelu­
szem, który spadł na ziemię.

Nachylił się, aby podnieść go i gdy się 
wyprostował; żmija ju ż  znikła...

W idział tylko migające wśród drzew 
światło latarki, naokoło której uwijały się 
pragnące opalić swe skrzydła ćmy nocne.

Pani Sauvigny po gwałtownem przejściu 
z doktorem Oserelem usiłowała uspokoić się, 
lecz bezskutecznie.

Byw ają stany umysłu, w których zaozy- 
namy powątpiewać o najtrwalszych zasadach 
i prawdach dotychczas niezaprzeczalnych, 
tracim y wiarę w ludzi; w tedy wszystko wy­
daje się nam snem i wywołuje obawę.

Paui Sauviguy zdawało się, że nieszczę­
ście krąży wokoło je j domu i czeka tylko, 
by mu kto otworzył drzwi.

(C. d. n )

W ,  M i ,  torii.
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Dnia 20 listopada z. r. nastąpiło otwar- 
oie szkoły polskiej, na S trada Sculpturei 1 
47. Dyrektorem je j jest dr. bar. Battaglia, a 
prezesem p. Józef Si upiewski.

Ma to być przez pierwszy rok tylko 
szkoła uzupełniająoa dla nauki języka pol­
skiego i rzeozy ojozystyoh t. j. bistoryi, lite­
ra tu ry  polskiej i krajoznawstwa, a wreszoie 
dla nauki religii katoliokiej z językiem wy­
kładowym polskim. Dzieoi są podzielone na 
grupy, z któryoh każda równocześnie pobiera 
naukę. Na podstawie stopnia rozwoju umy­
słowego i ioh biegłośoi w podanyoh przed- 
miotaoh, podzieleni są uozniowie na kursy.

Pierwszy kurs obejmuje dzieoi nieumie- 
jąoe mówić woale lub mało po polsku, a w 
program tego kursu wohodzi w pierwszym 
rzędzie praktyozna nauka mówienia po pol­
sku, a następnie nauka ozytania i pisania. 
Przedmioty konwersaoyi dobierane są od sa­
mego początku z uwzględnieniem pierwiastku 
narodowego. Do drugiego kursu należą dzie­
oi, umiej ąoe mówić, leoz nieumiejąoe pisać 
ani ozytaó po polsku ; dzieoi te uozą się pi­
sania i ozytania, poozątków gram atyki i hi- 
storyi polskiej. Trzeoi kurs obejmuje dzieoi, 
u miej ąoe czytać i pisać po polsku ; uozą się 
zatem gram atyki, stylistyki i historyi pol­
skiej. Opróoz tego, je st jeszoze osobny kurs 
historyi i literatury polskiej oraz krajoznaw­
stwa dla starszyoh. Nauozyoielem jest kwali­
fikowany profesor, p. Józef Swiżewski, który 
też udziela lekoyj prywatnyoh.

Liozba ozłonków Towarzystwa szkoły 
polskiej w Bukareszoie wynosiła do dnia 17 
listopada 1898 r. 178 z wkładkami miesięoz- 
nemi 686 fr. t. j .  325 zł. Razem zainbasowa- 
no 1960 fr. t. j. 920 zł. a wydano 1239 fr. tj. 
580 zł. Członkiem towarzystwa może być 
każdy, kto się zobowiąże jakąbądź kwotę 
miesięoznie płacić. D atki można nadsyłać pod 
adresem : „Towarzystwo Szkoły Polskiej w 
Bukareszoie, Strada Sculpturei 47. (Sooietate 
Eoole s Polone in Buoaresci).

Tyle o Bukareszoie. N& prowinoyi jest 
Polaków m niej, «ajwięoej jeszoze w Oampi- 
me, Bustenari, Monteore, gdzie zajęci są w 
kopalniaoh nafty. '

Najliozniej prąonją w akcyjnem towa­
rzystwie naftowem pod firtną „Steana Roma­
na". W Caw pini« są pp. Rosioki z żoną, Su- 
jimiersl , Wacław Stojowski. Brzeski, Swięt- 
nioki, W ładysław Zdanowicz, w Baicoin p. 
Nowosieleoki z żoną, w Bustenari pp. Bran- 
del z Królestwa, Adam Pieńozykowski, W ła­
dysław Dobrzyński, M. Longohamps, G ofia- 

Jfek i Miohalik, a wyjechali niedawno z Cam- 
p iny : pp. Leon Podlewski, Glazer, Roman 
hr. Drohojowski, Kalikst Dembiński. Jest ta­
kże w Campinie Polak właśoioiel hotelu 
„Cruzea d’Aur“ (na którego szyldzie widnieje 
napis „Joan Zubjetti") stary już, posiwiały, 
od wielu lat przebywaj ąoy w Rumunii p. 
Jan  Wieniawia-Zubrzyoki.

T u i obok Campiny mieszka w pięknym 
aameozku pan „Jnlia Hasdeu". Jest to podo- 
no Polak Lr. Tyszkiewicz, Mieszka sam, zam­
knięty, niewidzialny trudno zatem dowiedzieć 
się prawdy tem bardziej, iż Rumuni znowu 
twierdzą, że jestto potomek udzielnych ksią­
żąt z Besarabii. Zameczek jego tworzą Wła­
ściwie trzy  ośmioboozne baszty, z któryoh 
środkowa je s t dwa razy wyższą. W niej je s t 
pomieszczona kaplioa, nad kaplicą zaś znaj­
duje się napis „Castelul Ju lia  Hasdeu". Na 
dole znajduje się mieszkanie mniemanego hr, 
Tjszhiewioza. Zamek ten stoi w pięknym 
ogrodzie, wśród staryoh, ogromnych drzew, 
otoczony dokoła murem.

Robotnioy polsoy w kopalniaoh nafto- 
wyoh są dosyć dobrze płaceni. I  tak n. p. 
zwykły robotnik, praoująoy dwanaście go­
dzin dziennie, zarabia miesięoznie 90 do 120 
franków t. j .  43 do 58 złr. Przy tern dostaje 
mieszkanie, światło i opał. Dla potrzeb na­
szego ohłopa zatem je s t to bardzo dużo, 
gdyż za 10 złr. miesięoznie może się wyży­
wić, resztę zaś t. j .  30 do 45 złr. wysyła do 
domu „Bohrmeister" t. j. ten oo kieruje 
wierceniem w szybie, pobiera 150 do 260 
franków, t. j .  70 do 120 złr. miesięoznie.

Zdarza się zatem nieraz, że galioyjski 
ohłop, oszozędzając oo roku złr. 1.000, po 
kilku latach sam bierze własne przedsiębior­
stwo wieroenia. Dodaó należy, że robotnioy 
rumuńscy widząo, że Polacy pobierają płacę 
dwa razy wyższą niż oni, żywią przeciwko 
Polakom ogromną nieohęó. Pomimo zatem 
dobryoh płac, są stosunki Polaków bardzo 
przykre, to też potrzebaby ująć się za nimi, 
piętnować krzywdy i niecny wyzysk, którego 
dopuszczają się nawet najbogatsze firmy.

Tak n. p. kiedy potężna firm a „Steana 
Romana" nie m iała robotników, znających 
się na wieroeniu, sprowadzała z Galioyi na- 
szyoh ohłopów, biegłych w tej gałęzi kopal­
nictwa, przyozem aby ja k  najlepszych zwa­
bić, obieoywała im złote góry. Chłop, łudzo­
ny takiemi obietnioami, na ślepo jeohał do 
Rumunii, leoz przyj eohawszy na miejsce, 
srogiego nieraz doznawał zawodu. Praouje 
oiężko przez dwanaśoie godzin dziennie, w 
nadziei, iż umówioną zapłatę otrzyma. Tym- 
osasem w dzień w ypłaty okazuje się, iż za 
miast obieo&nych n. p. 160 franków  otrzy­
muje 90!

Niedosyó tego: każą mu w największe 
święta praoowaó, obieoują koszta podróży 
zwrooió i t. d.

Jest w tem także i wina, a raczej nie­
świadomość robotników, iż przed puszczeniem 
się w daleką drogę nie zaw ierają formalnyoh 
IjOL.traktów. Co prawda, ohooiai znajdą się

przezorniejsi i umowy pisemne posiadają, to 
niewiele znaozą takie umowy w sądach ru- 
muńskioh, _ je zoie mniej dla chlebodawców, 
oi ostatni bowiem wiedzą, iż ohłop skarżyć 
ioh nie będzie, a ohooiażbj i skarżył, spra­
wiedliwości zazwyozaj nie uzyska, leoz ow­
szem na szkodę się narazi.

Pozostają tedy robotnikowi dwie ostate- 
oznośoi: albo wracać do kraju, lub też zasto­
sować się do iyozenia ohlebodawoów. Tę o- 
statnią ewentualność trzeba prawie zawsze 
wybrać, gdyż ohoóby ohoiał wracać do domu, 
najozęśoiej nie posiada dostateoznyoh fun­
duszów.

A żaden nie uda się w takioh razaoh do 
konzula austryaokiego w Bukareszoie z proś­
bą o pomoo, ponieważ nie wie, ja k  się do 
tego wziąć i jakie ma dla nich obowiązki 
konsulat. Potrzeba zatem kogoś, aby opieko­
wał się polskimi robotnikami, a tym może 
być jedynie ksiądz polski, ponieważ ksiądz 
nietylko byłby obrońoą praw, opiekunem i 
niejako reprezentantem polskiej ludnośoi, 
leoz oo najważniejsza, ioh duszpasterzem.

Dotyohozas pozbawieni są Polacy i wo* 
góle katolioy w prowinoyaoh rumnńskioh ko- 
ścieła katolickiego. Wielu polskioh robotników 
z Campiny od wyjazdu z Galioyi t. j. od 
la t nie byli na mszy św. nie spowiadali się i 
nie komunikowali, ohorzy zaś pozbawieni są 
ostatnioh sakramentów. Gdy tak dalej będzie, 
rozszarzy się demoralizacya i  obojętność dla 
rełigii, tak powszechna między Rumunami. 
Powzięli zatem Polaoy w Rumunii myśl spro­
wadzenia i utrzymywania na swój własny 
koszt księdza-Polaka, któryby w Campinie 
stale mieszkał. Jest tedy nadzieja, że może 
zmniejszą się krzywdy i bezprawia, Polakom 
wyrządzane i że może po raz pierwszy od 
kilku lat usłyszą nasi rodaoy mowę polską * 
ambony.

Posiedzenie rady miejskiej.
Lwów 21 lipoa

{Interpelacyr. — cmtralńa strażnica — marmur 
to teatrze — biuro pracy — / undacya Skarb- 

kotcsku).

Wczorajsze posiedzenie zaczęło się od 
interpelaoyi, na które prezydent odpowie­
dział

p. Rewakowiozowi, iż nic uozynió nie 
może w sprawie zajścia, które miał mieó czło­
nek rady p. Mokrzycki w rzeźni miejskiej z 
funkoyonaryuszem je j, a wskutek którego 
ów funkoyonaryusz uozuł się obrażonym — 
bo cała rzecz je s t obeonie w rękach sądu, a 
tak  samo nio nie może uozyuió z wypad­
kiem, w którym jeden z funkoyonaryuszśw 
gminnyoh miał być obrażonym na którycfcś 
z rogatek,

p. Ihnatowiozowi, że sprawę przarófekj 
schodów do kośoiola św. Antoniego, o ile star­
cza na to fundusze, prżynjj}jazy, sprawę fca- 
blio ze zbyt jaskraw ym i afiszami koło tego 
kościoła zbada, a kwestys, ozyby nie należało 
przenieść biura sprzedaży biletów tramwajo- 
wyoh do miasta, należy właściwie do komi- 
syi elektrycznej, przez radę wybranej

pp. Majerowi i Mablowi, że ulicy Berl- 
steinowskiej i Młynarskiej nie można jeszoze 
uporządkować, bo nie ukończono pertr&ktaoyj 
z tamtejszymi właścicielami domów.

Z porządku dziennego imieniem sekoyi 
teohnioznej p. Janowski przedstawił sprawę 
budowy centralnej strażnioy pożarnej na pl. 
Strzeleokim i wniósł, aby plany tego ggazcku 
zatwierdzić i aby na jego koszt kasa rniejsk# 
wydał* 70.000 z wielkiej dziesięoiomiliono­
wej pożyczki, resztę zaś kosztów tj. 83.300 zł. 
aby pokryć z te j żyozki, którą miasto bę­
dzie musiało zaoiągnąć, jiby dokońozyć poroz 
poozynane ju ż  budowle i gjpąęky.

P. Neumann zainterpetiował, .dlaczego ów 
projektowany budynek ma kosztować aż
163.000 zł kiedy pierwotnie obliczano koszt 
jego  tylko na 70.000 zł. Interpelaoy* ta  wy­
wołała dłuższą dyskusję. P. Pawłowski ganił 
w ogóle całą rzeoz pod względem techni­
cznym, ale n>e stawiał żadnego wniosku. P. 
Michalski wyjaśniał, iż zrazu zamierzano tyl­
ko taki wystawić fcwJy.nek, aby się w nim 
mogła zmieścić dzisiejszy strażnica pożarna 
z ratusza, którą stam tąd trąeba ^sup^ó — ale 
później postanowiono przenieść j,e£gojse do 
te g i nowego budynku i tę strażnioę, oo S&Of- 
na nlioy Czarnieckiego, a opróoz tego z rątgr 
sza i staoyę ratunkową i laboratoryum che­
miczne, co wszystko rszajgi podniosło koszt 
budynku w dwójnasób. P. Scbayęr zapewniał, 
że koszt projektowanego budynku H)*A?tu się 
wróoi, bo będzie można sprzedać drogo grup^ 
na którym obeonie stoi strażnica z ul. Czar­
nieckiego. P. Holeski domagał efĄ, aby pro­
jektow any budynek był trójpiętrpwy
iżby mógł w nim mieszkać oaly bez w y ją t­
ku personal miejskiej straży pożarnej, które­
mu dziś miasto musi kwaterowa płaoió. P. 
Byk domagał się, aby rada uohwaliła, iż ż 
kosztów projektowanego budynku kwota
80.000 zł. ma być pokryta z tego, co miasto 
Uzyska z gruntu pod strażnioą ua ul. Czar- 
nieokniego, a nie z żadnej pożyozki. P. Raw­
ski sprzeciwił się żądaniu p Soleskiego, bo 
budowa domu trój piętrowego zamiast pro­
jektowanych. dwóch piąter kosztowałaby o 
wiele więcej od 80j0Q0 złr. którąby na ten 
oel ohoiał przeznaozyć p, Soleski. P. Miohal- 
ski jeszoze raz zabrawszy głos .odpowiedział 
p. Soleskiemu, iż z trzech punktów, „ jak ie  
gmin* miała do wyboru n a  postaw iani» p f9 - t

jektow&nego budynku, a to plao Solskich, pl. 
Halicki i pl. Strzelecki, ten ostatni je s t n a j­
odpowiedniejszy i d. ofto go wybrano. Pan 
Głąbiński poparł finansowe żądanie p. Byka.

Rada zatwierdziła plany, przedstawione 
przez p. Janowskiego, koszt zaś budynku u- 
ohwaliła pokryć w kwooie 70.000 zł. z po- 
iyozki inwestycyjnej, a w kwooie dalszej
83.000 zł- z zysków za grunt pod strażnicą 
ni nlioy Czarnieckiego.

K om isy, teatralna już raz dawniej żą­
dała od rady kredytów dodatkowych na scho­
dy marmurowe zamiast piaskowoowyoh do te a ­
tru, na sztuozue marmury i na bogatsze w nim 
malowidła, ale wówozas komisya żądała na 
to o 36 tysięoy zł. więcej niż preliminuje 
kosztorys teatru i rada żądanie komisyi od­
rzuciła. W ozoruj p. Janowski imieniem komi­
syi ponowił powyższe żądanie, a że żądał 
już  tylko 29.000 zł. dodatkowego kredytu, 
więo mu go uohwaliła bez rozpraw.

Organizuje się już we Lwowie miejskie 
biuro, praoy i prezydent miasta, opierając się 
na zatwierdzonym protokole jednego z daw- 
niejszyob posiedzeń rady, z mocy własnej 
zamianował naczelnika tego biura. Trzeba 
było zamianować pomocników jego i wów­
czas przypominano sobie, że wspomniany 
protokół mylnie rzeoz przedstawia, bo rada 
uohwaliła właśoiwie, że nie prezydent, lecz 
rada sama ma i naozeluika i urzędników 
owego biura mianować. Przedstawiając tę 
rzeoz wozoraj radzie p. Głąbiński był zdania, 
iż nominaoyę naczelnika biura, już dokonaną 
należy pozostawić niewzruszoną, zwłaszoza że 
prezydent miasta dokonał je j zupełnie for­
malnie, bo przeciw takiemu brzmieniu proto­
kołu, które prezydentowi a nie radzie daje 
prawo nominacyi, nikt w właśoiwym ozasie 
nie zaprotestował.

Co się tyoay pomooników naozeluika 
owego biura, to ich nominaoyę radził p. G łą­
biński pozostawić prezydentowi miasta, gdyż 
to nie są urzędnicy, jeno dyurniśoi i dyurni- 
stki. A sprawę nitizgodnośoi protokołu rady 
z istotną je j uchwałą i wypływająoej z tego 
konieoznośoi zmiany statutu biura radził od­
łożyć aż do czasu, gdy rada będzie rozstrzy­
gała kweetyę przyznania robotniozej katolio­
kiej „Jedności" wpływu na owo biuro, którato 
kwestya także tylko przez zmianę statutu da 
się załatwić. Rada poszła za zdaniem p. Głą- 
bińskiego.

Imieniem komisyi matki p. Rewakowi z 
zaproponował, aby delegaci rady miejskiej, 
wysyłani do rady administracyjnej fundaoyi 
Skarbkowskiej, byli wybierani na trzy lata, 
aby każdy z nioh miał zastępoę, aby w wa- 
żniejszyoh sprawach zasięgali zdania rady, aby 
zdawali radzie sprawę ze swego działania oo 
roku i aby prezydent upro-ił kuratora funda­
oyi do zapraszania na posiedzenia rady admi­
nistracyjnej fundacji nietylko delegatów miej­
skich, ftle i i aft Zastępców.

Rada wgżyptkje te propozyoye uohwaliła, 
a K t defegatów RWtnejfi do fnndaoyi w y b r a ła  
nie tych co dotąd byli tJ; pp. Weigla i Ciuoh- 
oióskiego, ł<aoz Jjtewako wio$sa i Ciuokoipskiego. 
Zastępcę wybrano tylko jednego tj. p. Wali- 
chiewiozą. Wybór driłgiego zagtępoy i samo 
posiedzenie dla braku kompletu trzeba było 
odroozyć do piątku.

Administracya i ekspedycya„ GAZETY NAhODOWEJ"
przeniesioną została z ul. Karola Ludwika

ns ul. Kopernika 7 (sklep)
do domu, W mieści się ua pierwszem

piętrze r.edakcya
. 11,1 . ■ !■■«■■«■» —p , * - inieiw—mmm

K R O N I K A .
Ltpów dnia 21 Lipca.

Zapiski osobiste, Namiestnik hr. Pinim 
ski postanowił z porady lekarzy przedłuż W 
swą kuraoyę w Canterets jeszcze ty­
dzień tak, że dopieuo z końoem przyszłego 
tygodnia uda się z tamtąd do kąpiei mor­
skich.

O^zuaczelilc. Ct-snra uadał radcy namie- 
s tu  i w a  i kierownikowi starostwa przemy- 
sKiegu Jo etowi Lauikiewi zowi tytuł i oha- 
fnjttKf jradi-y dworu.

s^owuiiia. Cesarz zamianował staro- 
siów: kf.ąrola (iYanza, Augusta Szczurowskie­

go, Ferdynanda Gawlikowskiego, Stanisława 
Z im n e g o  i B jgumda Sg-ligowskiegó radoami 
naini.sluictwa w etacie pajpjpstnjotwa 'lwow­
ski' g i.

Prężydyum krajowej dyrekoyi skarbowej 
zamianowało praktykantów koUoeptowyoh : 
dr. Adolfa Ponuraka, Józefa Gużkowskiego, 
Stanisława F ia kiewicga i asystenta rachun­
kowego Bohdana Bpłyka kopcepistami skarbu 
w -X klasie rangi, a 'praktykantów  raohunko- 
wych : Adąma Suohodolskiegó i Jana Sien- 
kiewioza ąsystentąmi rachunkowymi w X J 
klasie rangi. ,

Wojciech Kossak zami.Mt ua .Ukrainę 
pojeohał ze Lwową do Rrólestwą <jo .brata 
Tadeusza, którego najstarszy, ^2-letmi synek 
W itold utonął, kąpiąc ?ię w rzeoze. Straszne 
to uiesjczęśoia wywołało ogólne wsp iłczucje 
w kol® licznych prżyjaoiół rodzi»y Kossąków,

Stan pogody centralne wiedeńskie feidro 
uir wjrologiozne przepowiada dla GWioyi na 
sobotę taki: Przeważnie pogoda, saofio i aiepło,

Jeszoze jedna pogłoska. Po tylu roz­
maitych wieściach o regulacji płac urzędni­
ków kolejowyoh, nadohodzi obeonie z Wie- 
nia następująca: Regulaoya płae urzędników

kolejowyoh ma wejść w życie równooześnie 
z podwyższeniem płac dla sług państwowych 
tj. w dniu 1 sierpnia br. na podstawie § 14.

Płaca urzędników kolejowyoh ma być 
zrównana w przybliżeniu z płaoą urzędników 
państwowych, poczem nastąpi, prawdopodo­
bnie już w pierwszej połowie roku 1900, upań­
stwowienie urzędników kolejowyoh.

Obeonie personal kolejowy liczy : 430 
urzędników i 73 sług zatrudnionych w mini­
sterstwie kolei, 70Óg urzędników, 6143 pod- 
urzędników i 26.533 sług kolejowych, razem 
39.096.

Do sług koimowyoh należą stabilizowani 
robotnicy, zatrudnieni w w arsztatach kole­
jowyoh.

Żandarmi austryaecy dostaną nowy 
mundur i nową zbroję. Zamiast strzeleckich 
dotyohozasowyoh kapeluszów dostaną brzydki 
z lakierowanej skóry hełm z podwójnym or­
łem i lamowany metalowymi wstęgami. Ka­
ftan  będą mieli na dwa rzędy guzików (ra­
zem 16) numerowanych. Zamiast dotyohoza­
sowyoh sznurów zielonyoh dostaną żółte, ale 
będą je  nosili tylko na paradę. Będą mogli 
w leoie n sió lekkie jasno szare pautalouy, a 
ładownioe dostaną większe na 20 nabojów i 
buteleozkę oliwy.

Eksplozya acetylenu. Wozoraj (ozwar- 
tek) koło godziny 6 wieczorem przyszedł do 
magazynu p. Bergera na ul. Akademickiej
fiod 1. 8 we Lwowie p. Domiozek, aby kupić 
ampę aoetylenową. P. Berger poleoił prakty­

kantowi swemu Samuelowi Grosmanowi, któ­
ry  już  od pięoiu la t w sklepie praouje i do­
skonale obeznany jest ze wszystkimi apara­
tami aoetylenowymi, aby w obecności p. Do- 
miczka i towarzysza jego p. Juliusza Metha 
wypróbował lampę na dowód, że funkoyonuje 
należyoie. . Grosmann natyohmiast zabrał się 
dó wykonania rozkazu i schyliwszy się nad 
aparatem pooząl coś manipulować. W tedy 
zbiornik acetylenowy wybuchł, a jego obręcz 
oynowa ważąoa około 10 kg. wyleoiała w po­
wietrze i odbiwszy się od sufitu zupełnie 
zgięta uderzyła Grosmana tak silnie w gło­
wę, że krwią oblany upadł na podłogę. Do 
rannego zawezwano natychm iast lekarza, któ­
ry  skonstatował śmierć skutkiem nadweręże­
nia mózgu.

Zawiadomiona o wypadku polioya wy­
słała komisyę złożoną z komisarza Rożałow- 
skiegJJ i ajenta Swaryozewskiego, którzy prze­
prowadzili śledztwo. Zatrudnieni w magazynie 
subjekoi zeznali jednogłośnie, że Grossm&n 
od kilku dni był cokolwiek ‘rozdrażniony, a 
przyszedłszy w ozwartek popołudniu do skle­
pu oświadczył, że za parę godzin umrze. Przy­
czyna eksplozji nie została wyjaśnioną, gdyż 
tak p. Domiozek jak  i p Meth, stojący o dwa 
kroki od Grossmana oświadczyli, że mimo ca­
łej nwagi zwróoonej na przedsięwzięte do­
świadczenie nie widzieli wcale, aby zmarły 
sapalał zapałkę, a tylko ogień mógł sp i wo­
dować wybuob.

Kwestya tedy pozostała nie rozstrzyg­
niętą, a komisya kazała odwieść zwłoki Gros 
mana do kliniki w celu przeprowadzenia sek- 
cyi i zabrała o&ły aparat, ze Bobą, oheąo za­
sięgnąć zdania ekspertów oo do przyozyn wy 
buchu. Grosman liozył la t 19 i z zarabianych 
pieniędzy utrzymywał matkę i siostrę.

W ypadek ten wstrząsnął do głębi u- 
mysłami kolegów, którzy urządzili wnet 
składkę na rzecz rodziny po zmarłym mło- 
dzieńou P. Berger zeznał, że Gross mann przez 
oały ciąg swej praoy w sklepie uchodził za 
barJzo uozoiwego, zdolnego i pracowitego 
subjekta.

Napad na kobietę We Lwowie w czwar­
tek  około ffółnocy wracał Lejb Bernstein z 
narzeczoną do dómu, a  dla skrócenia sobie 
drogi szećfł przez plantaoye Wys .kiego Zam­
ku. W okolicy'ulicy Z.mkowei wypadło z 
gąsjso^a kil^u żołnierzy ‘i rzuoiło się na to ­
warzyszącą jpu kpjbjetg. W olf ódważuie sta­
wił opór napastnikom ,' )eoz pofynięty przez 
iednago a nich bagnetem w  piprś ł oblany 
krwią z krzykiep rozpaczy upadł pa ziemię. 
Okoliczni mieszkańoy zwabieni krzykiepi °bp 
ofiar napadu nadbiegli im z pomóią, a Żoł­
nierze widząo przemagająoą siłę ulotnili się 
z placu boju. Do rannego zawezwano leka­
rza ze staoyi ratunkowej, który zaopatrzył 
Lejbowi rauy i kazał odwieść do domu tak 
Lejbę jak  i jego narzeozouę, omdlewająoą ze 
straohu

Niebezpieczna siesla. Działo się we Lwo­
wie w ozwartek. Klinger, z zawodu piekarz a 
amator świeżego powietrza, ukończywszy pra- 
oę postanowił spędzić resztę ńOóy pod 'gołe’m 
niebem i w tym celu ułożył się do snu ua 
bruku ulioy Żółkiewskiej naprzeciwko swego 
afęłier piekarskiego. Nadjeżdżaj ąoy tamtędy 
dórpżkarż, nie przeozuwając, iż może zakłó- 
oić spokojny sen uozoiwemu obyw&telowj 
przypadkiem wpakował się wprost na używa- 
iąoego noonej siesty piekarza, który zbudzo­
ny w tak niemiły sposób, przeraźliwym krzy­
kiem zdradził dorożkarzowi swą obecność w 
tam miejscu. Boroźkarż przerażony zatrzymał 
konia w sam PZH  na szczęście,' 'gdyż w se­
kundę później koła powozu' hyłyłł^ Przeję- 
obały Klingera, a tak o»ły wypadek skopczył 
się na wielkim strachu „przejeohauego* i nie­
dużym siniaku zadanym mu w plecy kopy­
tem końskiem.

P rzykry  wypadek spotkał w piątek ra­
no jednego z robotników zatrudnionych we 
Lwowie około kopania rowów na rury wodo- 
oiągowe. Robotnik ten Jan  Hruszowioz z po­
mocą kolegów wydobył z rowu olbrzymi ka­
mień i złożywszy go na poohyłośoi nasypu, 
^śkoozył napowrót do rowu. W tej ohwili 
kamień stoozył się za nim i całym oiężarem 
przygniótł mu nogę. Zawezwane pogotowie 
staoyi ratunkowej sjkoństatowfcło zgruonotanie 
kośoi stopowyoh i zaopatrzywszy biedakaiod- 
wiozło do domu. Jest to pierwszy wypadek 
kaleotwa, jak i zaszedł w oiągu dotyohozaso- 
wyoh robót około wodooiągów lwowskich 

*' Snspenzya jednego z urzędników Banku 
Krajowego; którą jedeu z dzienników zaalar­
mował opinię, me nastąp iła '  jeszcze definity­
wnie, a jeżeliby nawet nastąpił* fco jedyriie 
żyłkh jż  ^yrekeya banku krajowego
pie ohoe mi,e,Ó Urzędnika, który jak  p. P.eń- 
ozyfcowski — bo o niego tu  ohoefei — jej pda- 
njem zapad to wielki bierze w żyoiu jtpwarzy 
«ki*m aby mógł byó gorliwym urzę
dnikiem.

Bndowa nęwej perkwl ^wowie obok 
Nsrodnego Domu jest już ukończoną We- 
wnątre przedstawia fię oepkiew ta bardzo 
pięknie. Osobliwie odznaoza się nadzwyojaj- 
»% akustyką Piękne witraże w oknach są

ju ż  ustawione. Obeonie zaś ustawiają się ol- 
tarze. Również wykońozony już  jest główny 
obraz „Przemienienie Pańskie" mieszcząoy się 
za ołtarzem. Jest on pędzla p. Kopystyński®- 
go. Cerkiew tę przerobiono z dawnej biblio­
teki uniwersyteckiej, w której też obradował 
dawny sejm galioyjski przed erą konstytu­
cyjną.

Ruski psałterz. Nominat ks. biskup sta­
nisławowski Szeptyoki ofiarował 200 zł. n» 
wydanie rozszerzonego i na podstawie najle- 
pszyoh egzegietów opraoowanego psałterza. 
Autorem dzieła je s t ks. Hussarczuk, paroch z 
Kluozewa, a wydawnictwem zajmuje się po­
seł ks. Taniąozkiewicz.

Pod Samborem we wsi Wykołaoh, jak  
donoszą, utonął 19 bm. znany we Lwowie 
nauozyoiel szermierki p. Karol Bernolak. K ą­
pał się właśnie z synami właścioiela dóbr p> 
Baliokiegu.

Między uczestnikam i krakowskiego zja­
zdu ohirurgów polskioh przez pomyłkę tylko 
wymieniono dr. Ziembiokiego ze Lwowa, któ­
ry w ostatniej ohwili musiał odwołać swój 
udział.

Egzamlu dojrzałości w seminaryum na- 
uozyoielskiem stanisławowskim od 3 do 15 
bm. pod przewodniotwem p. J . Zubozewskiago- 
Zdali: J. Beski, P. Bojozuk, D. Feldman, U- 
Dany luk, S. Gajkowski z odzn., P. Hotf- 
zau, Stef. Jaworowski, R. Kroohowski, Eug- 
Michałowski, W. Mozołowski, M. Nikolk#» 
D. Nykolak, B. Popowioz z odzn., A. Reit- 
men, H. Goldstaub, J. Jabłoński, B. Jarocki, 
J. Lewanderski, P. Milewski, S. Sohader * 
odzn,, R. Siereoki, E. Stettinger, Z. Wąsów 
ski, A, W irski

i eksternistk i: J. Drohomireoka. S. Dy 
daoka, H. Grossówna, M. Kochańska, L. Lei- 
nerówna, S. Lityńska, A. Minknsiewiozówna, 
C. Ramikówna z odzn., I. Terlikowska, S. 
Wisnerówna.

Regnlacya Wisły i Sanu, Dnia 28 bm. 
zbiera się w Krakowie międzynarodowa komi­
sya regulaoyi Wisły i Sanu, złożona z techni­
ków a latryackioh i rosyjskich. W komisyi we­
zmą udział z warszawskiego okręgu komuui- 
kaoyi inżynierowie: rądoa star. Kwieciński 
i radoa t. Miknlióski, tudzież asesor kole­
gialny Kowalski; z namiestnictwa lwowsk ego 
radoa budawniotwa p. Jan  Mutula i radcą 
budownictwa 8ąre z Krakowa, oraz starszy 
inżynier ministerstwa Spraw wewnętrznych 
Ferdynand Blum- Próoz tego w zakresie.ąwypb 
oddziałów dąwaó będą wyjaśnienia i inni in­
żynierowie austryaooy. Przedmiotem prac bę­
dzie obejrzenie robót już dokonąnyoh, spraw­
dzenie ioh, według planu ogólnego, nakreślo­
nego przez międzynarodową kpmisyę, (która 
przez la t 5 obradowała poprzednio) w roku 
1896 i wyznaczenie robót, zgodnie z planem 
na rok bieżąoy. Komisya wyruszy w ponie­
działek statkiem parowym w dół rzeki. Prace 
je j potrwają tray dni,

W Ichnowlcaoh pod Bernem moraw­
skie n spłonęła w ozwartek doszozętnie fabry "
ka wyrobów drzewnych firmy „Brabeo".

1’olacy w Bułgary i. W Sofii, stolioy buł­
garskiej. istnieje polskie stowarzyszenie wza­
jemnej pomocy, które wprawdzie nie jest in- 
stytucyą potężną, ale rozwija się pomyślnie. 
Liczyło ono w roku zeszłym 26 osłonków 
ozynnyob, siedmiu wspierająoyuh i pięoiu ho- 
norowyoh, a mianowicie J&na Dąbrowskiego 
z Bałćzyka, Aleksandra Jabłonows .iegc z War­
szawy, dr. Łukaszewskiego z Jana, Zygmunta 
Miłkowskiego z Genewy i M. Woronowicza 
z Sofii. Towarzystwo ma bibliotekę polską, 
z której członkowie dość pilnie korzystają. So- 
fijskie towarzystwo polskie przyozyniło się 
swoim groszem do kosztów wmurowania ta­
blicy pamiątkowej w śoianę uniwersytetu lo­
zańskiego w setną rocznioę urodzili Adama 
Miokiewicza. Na tej uroozystośoi był repre­
zentanta m sofijskiego towarzystwa dawny jego 
członek, obecnie <h w i Iowo w Lozannie prze­
bywaj ąoy p Kaziiiaierz Strzyżewski. Narząd 
sofijskiego towarzystwa stanowią w roku bieżi 
pp: pteąes Jan  Staszewski, W- Swieoianowski, 
Paweł jSembrzpiki, Jj. Jfarohewka i S. ZgO- 
dziński.

Pęlftcy w kuątralli. Już w r, 1S43 pier- 
wszyoh trzynaście rodzin polskich, po długiej 
i ciężkiej podróży na żaglowcu wyspy 
Kanaryjskie i Kapsztadt—dobiło się do brse- 
gów południowej Australii. Owi pierwsi pol­
soy przybysze ze wsi Dąbrówka, położonej 
nad samą granioą brandeburską, zachęceni 
oiepłym klimatem, prawie darmo dawaną w 
owym ozasie anemią, głównie zaś stęsknieni 
za *swojakami* — wysyłali liczne listy do 
kraju, wzywająo krewnyoh i przyjaoiól do 
Australii, o trzynastu zaledwie lataoh wspo­
mniane listy odniosły pożądany dla wyohodż- 
oów rezultat, bo oto w r. 1866, na wiosnę 
zaroiło się w porcie Adelajdy od Bułów, Ma- 
łyohów, Przybyłów, Kozłowskioh i t. d. Mimo 
odmiennych klimatyoznyoh 1 rolniozyoh wa­
runków, mimo kompletnego braku środków 
do zakupienia do zakupienia potrzebnego jn 
wentarza i narzędzi — uporczywa wytrwa­
łość wielkopolskiego włośoianiua -wydała'po 
)śtaoh‘ kilkunastu' óbfite1 plońyl U jęta W 'Silną 
dłop siekierą z łópat'4, żapaien^y kAW^ł pipk 
przebytej puszczy eukaliptusów ną opszeppy 
pszeniczny łan ilipzne wjnhioe, a na miejsefi 
legowisk, dygów i kangurów, powstały zaao* 
bne polskie kolonie: „Hill-River'‘ i „Seven- 
hil$“ („Górna Rzeka" i . Siedmiówzgórze"). 
Kto nie lękał się krwawej- i oiężkiej pracy, 
ten został właśoioielem 100 —700 akrów uro­
dzajnej gl®by i przynoszącej dobre zyski w in-, 
nioy. W  r. 1870 wysłaną została prośba do 
Rzymu o kapłana Polaka i zebrano fundusz 
na koszt jego przyjazdu.

1 przybył do nioh z Galioyi ksiądz Jezu­
ita  Leon Rogalski, który od tego ozaau (tj. 
od lat prawie trzydziestu) je st filarem i du- 
ohem opiekuńczym kolonii. Za jego to usil- 
nem staraniem powstał w „Hill-Riyerze" kę- 
śoiółek polskiej m isji katolickiej 'ze szkółką 
dla dziatwy. On to utworzył bibliotekę pole­
ską i na ile siły mu starozą zaszozepia W 
seroaoh dzieci naszyoh miłość ziemi ojozystej. 
W  roku bieżąoym dostał ozoigodny kapłan 
silną pomoó w osobie p. M. Cj nyzowskiegc 
któfy “i"  całjm  zapałem i enefgią zabiera 
(jziatwę w piedzierę' i święta, ab y ‘po hafiód 
ozytanią i pisania w języku ojozysbyn^, “ sjg- 
snajomiaó młode umysły z uaszemi dziej ąm)

Zły 2pak> Podług starego zwyoząju sy- 
Z°n kąpielowy w Ostendzie pospoozyna się 
oopocznie proozystośoią poświęoepia ru°rza- 
Na tąipipj pa faipym br*Pgu mopzą, urządzą 
się wspapiały ołtarz, dp którego oąłe UPÓkO- 
wieńftwo miejscowe udaje ię w WWąr?|r-
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■twie wszystkich wiernych. W tym roku 
święto zostało niespodzianie przerwane. Gdy 
procesy a kroczyła przez plao wojenny ku 
morzu, przyjęto ją  gwizdaniem i sykaniem. 
Właśnis, kiedy aroybiskup Canniere rozpo­
czął święcić morze, wydarzył się wypadek. 
Dziesięciu artylerzystów, którzy wyjechali na 
łódce, aby na wsohodnim brzegu podczas ce­
remonii poświęcenia dać salwę armatnią, na­
tknęło się na rybacką szalupę Łódka prze­
wróciła się nieoczekiwanie i żołnierze omal 
nie utonęli. Zabobonni mieszkańcy wzięli ten 
wypadek za złą przepowiednię dla obecnego 
sezonu kąpielowego, co się i sprawdza. Czę­
ścią zta pogoda, częścią rozruohy w Belgii 
■powodowały, że Ostenda nie wiele w tym 
roku posiada gości.

Wystawę papirusów egipskich odkopa­
nych w Ozyrhynchusie i Fayumie, otwarto w 
salonach londyńskiej „Society of Anticjuaries 
Do wystawy tej wcielono zbiór bardzo cie 
kawych greckich przedmiotów sztuki, odko­
pany oh przez Hogartha w Naucratisie nad 
Nilem. Z dokumentów papirusowych pozna­
jem y żyoie codzienne w pierwszych trzech 
wiekaoh przed Nar. Chr. Między innemi zna 
naleziono tam kwity podatkowe, wystawione 
przez bank królewski z Orocodilopolisu (Ar- 
■inoe) w 50 roku Energetasu (121 przed Nar. 
Ohr ) mieszkańcom TheadelfU—nadto zaprosze­
nia na obiady, kwit za opłatę łapki na my­
szy, słynny już obecnie list chłopca Theona 
do ojca itd.

Bunt konduktorek tram waj owych wy­
buchł w mieście Madisonie w stanie In­
dianie w Ameryce Północnej. Kompania, 
która w mieście tem pobudowała przed dwo­
ma laty  imię tramwajów, zaangażowała, że­
by przedsiębiorstwu nadać cechę senzaoyjną, 
Wyłącznie kobiety na konduktorów. Obecnie 
atoli wypowiedziano im kontrakty, podając 
■a powód, że młodsze konduktorki za wiele 
flirtują, starsze są zbyt drażliwe, a wszystkie 
nie grzeszą punktualnością, Konduktorki nie- 
dały za wygranę, lecz podburzyły ludność do 
tego stopnia, iż tram waje z konduktorami 
męskimi bombardowano kamieniami i na 
WPWelkie sposoby utrudniano komunikacyę 
Przekonawszy się, że sym patie ludnośoi są po 
■tronie konduktorek, dyrektorowie tramwajów 

je  ponownie.
Studenci amerykańscy. Jednym  z naj­

bardziej uczęszczanych wyższych zakładów 
naukowych W Ameryce je s t uniwersytet Ko­
lumba w New Yorku, liczący z górą 2,000 
Studentów. Charakterystyczną cechą jego jak  
i  innych wszechnic amerykańskich jest brak 
zupełny stowarzyszeń i korporacyj studenc­
kich. Młodzież uniwersytecka oddaje się wy- 
łąoznie tylko nauce, Większość jej to bieda­
cy, którzy uietylko uczyć się muszą ale i 
zdobywać sobie z trudem środki utrzymania. 
Mimo to nie zaniedbują swych zajęć i co­
dziennie 8 do 10 godzin dziennie spędzają w
{ machu uniwersyteckim na słuchaniu wy- 

ładów i zajęciach w laboratoryąoh.
W New-Yorku łatwiej znaleźć zarobek 

ianiżeli gdzieindziej, zwłaszcza, że istnieje tu 
■peoyalne biuro, pośrednioząoe w wynajdy­
waniu zajęoia a studenci amerykańscy nie 
gardzą żadną pracą. Wpisowe wynosi 400 zł. 
rocznie, a utrzymanie najmniej 50 zł. mie- 
sięoznie i na to wszystko większość studentów 
musi sama zapracować, a wielu robi nawet 
pewne oszczędności. Jeden zajm uje się stenc 

drugi kupuje łódkę i przewozi podró­
żnych o4 przystani do statków, trzeci u trzy­
muje pokoje umeblowaną, inny wreszcie pen- 
syon&t itd. Podczas feryj letnich nie wstydzi 
się rozwozić lód po mieście. Słowem nie ma 
fałszywego wstydu, nie ma pogardy dla żad 
nego rodzaju pracy. Tu używa powszechnego 
szacunku nie ten, co poszczyci ł się może bo­
gatymi rodzicami, lecz ten, co wszystko za ­
wdzięcza pracy rąk własnych. W uniwersy­
tecie Howarda w stanie Massachustets jeden 
ze studentów obsługuje kolegów w kuchni

t iudeńokiej i W ten spoąób zarabia sobie na 
yoie.

Mimo tych różnorodnyph zajęć stosunki 
między studentami są bardzo dobre, bez 
Względu pa to, ozy który je s t bogatym, ozy 
też sam ba siebie zarabia. Student, utrzym u­
jący się np. z rozwożenia lodu po mieście, 
sejmuj* w społepąeń»twie stanowisko takie 
aamd, ja k  i milionowy choćby jego kolega.

Rolnicy Żydzi. Rząd rosyjski, ściągająo 
przed stu przeszło laty kolonistów niemieo- 
kioh do Rosyi, niemal równocześnie zrobił na 
większe rozmiary próbę oswojenia swyoh 
poddanych żydowskich z rolnictwem. W po 
studniowych guberniach państwa, gdzie w a­
runki klimatyczne i gruntowe nadzwyczajnie 
sprzyjały bogatym żniwom, zakładano wiel­
kie kolonie żydowskie — dziś jeszcze istnieje 
21 takich kolonii w gubernii chersońskiej. 
Każdy kolonista żydowski otrzymał grunt 
wielkośoi 40 dziesiatyn (80 mogów) chłop zaś 
rosyjski posiadał po zniesieniu pańszozyzny 
przeoiętnie 8 i pół dziesiatyny. A mimo to po 
upływie winku całego, koloniści żydowscy nie 
zaaklimatyzowali się wcale. W ystarczy rzucić 
okiem na kolonię żydowską, ążeby 'rokppźpfatf, 
Że mieśsfkańdy ich m ają nieprzeparty popiąg 
flo iyoją mipjskiego. Domy, stosunkowo wiel­
kie, zdradzają preoeusyę wyrównania budo­
wlom miejskim a w zabudowań aoh gospo­
darskich, jeżeli wogółe jak ie  istnieją, nie są 
woale uwzględnione potrzeby, albo co więcej, 
wygody rolnictwa, większa część tych bu­
dowli równa się ruinom — brak najniezbęd­
niejszego inwentarza — gromadka bydła źle 
utrzymana, zbiedzona, wychudzona, wywiera 
fatalne wrażenie. Natomiast w urządzeniu 
domów mieszkalnych znaó pswien komfort. 
Kolonista żydowski nie zadowala się, jak  ko­
lonista niemieoki lub chłop rosyjski, meblami 
wyrobu domowego — musi już  je  koniecznie 
sprowadzać z miasta, zdradzając już  tym 
drobnym rysem, jak  mało go nąbi życie 
więjsjtip, ja k  cała jego istota ciąży do mia- 
śta fca życiem gorączkowo tętniąoem. Niemal 
yśzySoy badacze rosyjscy, którzy zwiedzali 
kolonie żydowskie i rozpisywali się o nioh 
(o kwesty i tej istnieje poważna literatura) 
dochodzą zgodnie do wniosku, że gdyby po­
zwolono żydom wybierać swobodnie miejsce 
zamieszkania w całem państwie, tó koldnie 
{dowskie opróżniłyby się wkrótce, Dalej są 
pni zdania, że u żydowskiego kolonisty n&- 
prożno szukać prawdziwego, rozumnego przy­
wiązania do gleby. Jego gospodarstwo ma 
zawsze oharakter przypadkowego przedaię 
biprstwa * rysem handlowym- Kolonista ży­
dowski nie trpszęay-ąię 0 to, żeby gospodar­
stwo swe urządsió tak, iżby zapewniało mu 
IteJy acz skromny doohód, stara się on raczej

wyssać ziemię w jednym rokn, nie oglądając 
się na przyszłość.

Swoboda angielska. Tyle już pisano i 
tak gruntowne wykazywano korzyści, jakie 
zapewnia ochronne szczepienie osp}', że chy­
ba niewielu jest takich, którzy by w to wą­
tpili. A przecież i między lekarzami są tacy, 
którzy wbrew ogólnej opinii świata nauko­
wego starają  się dowodzić, że szczepień e 
ospy je s t niepotrzebne. Nie chcą oni słyszeć, 
że gdzie zostało zaprowadzone przymusowe 
szczepienie ospy tam choroba i a zeszła do tak 
małych rozmiarów, iż wcale za klęskę uwa­
żać je j nie można. Otóż właśnie woła jeden 
z przeciwników ospy ochronnej — w Anglii 
np. nie ma przymusowego obowiązku szcze­
pienia. Zniesiono je  na żądanie parlamentu, 
a jednak najmniej jest tam ofiar ospy.

Tak je st istotnie. W roku zeszłym stwier­
dzono, że na kilka milionów dzieci podda­
nych szczepieniu, kilkanaście, skutkiem nie 
dość starannego szczepienia, a może z innych 
powodów, rozchorowało się i umarło. Przeci­
wnicy ospy ochronnej wszczęli taki alarm, 
iż wzburzyli opinię. Pod wpływem tego wzbu­
rzenia parlament angielski przyjął poprawkę 
upoważniającą każdego ojca rodziny, który­
by uważał szczepienie ospy za szkodliwe dla 
nich, do usunięoia ich od obowiązkowego 
szczepienia. Rodzioe są  tylko obowiązani zło­
żyć dwa razy odpowiednią deklaraoyę, przed 
przed m agistratnrą. W ten sposób urzędowa 
nauka została na razie pokonana, ale zwo­
lennicy szczepienia — a je s t ioh sto, ą możs 
i tysiąc razy więcej, niż przeciwników — nie 
dali za wygranę i w dziennikach prowadzili 
dalej propagandę. Skutek pokazał sie niedłu­
go — większa część towarzystw asekuracyj­
nych zmieniła swe statu ty  i albo nie przyj­
muje odtąd do ubezpieczeń ludzi nieszole- 
pionych, albo też nie wypłaca wynagrodzę 
nia w razie śmierci na ospę. Wszystkie wiel­
kie administraeye postanowiły nie przyjmo­
wać nisszczepionyoh urzędników. Nawet., w.Ia- 
■oioiele domów poszli za tem hasłem i coraz 
częściej spotkać się można z kartkami .Mie­
szkania fo najęcia tylko dla uoaapionyoh 
lokatorów*.

W sprawie raba. Na posiedzeniu aka­
demii francuskiej w dniu 10 bm odczytał 
Gautier pismo, które nadesłał dr. Bra, zaj­
mujący się oddawna badaniem przyczyn cho­
roby raka. W piśmie tem donosi dr. Bra, że 
udało mu się przez zasianie okruszyn raka 
drzewnego dębu, jodły i jabłoni otrzymać 
twory mikroskopowe, _ przypominające paso

S T T C T A C Y A .
(Tal. „Gaz. N ar,")

Celów fec 21 Lipca.
Rząd krajowy zakazał wykonania n- 

cbwały rady miejskiej, która postanowiła za­
protestować przeoiwko zawarciu ugody z Wę­
grami na podstawie .§. 14.

Wiedeń 21 Lipca.
W ozoraj wieczorem zgromadzili się na 

promenadzie obok Mariahilferstrasse robotnicy 
socyalno-demokratyczni, ażeby zademonstra- 
waó przeoiw zgromadzeniu stronnictwa chrze­
ścijańsko socyalnego, zapowiedzianemu na wie­
czór. Pomimo że zgromadziło się kilka tysięcy 
ludzi, awantur nie było żadnych, a areszto­
wano tylko 2 osoby za nieusłuchanie rozkazu. 
O godz. 9 corso demonatraoyjne już  się skoń­
czyło.

Grac 21 lipca. 
Socyalni demokraoi zwołali na wozoraj 

wieczór zgromadzenie ? kobiet, które miało za­
protestować przeciw nowemu podfitkowi od 
cukru. Podczas mowy „referenta zgromadzenie 
zostało rozwiązane. Zgromadzeni ruszyli wte­
dy w zwartych . szeregach ku miastu, policja 
jednak rozpędziła ioh, przyczetn nie żaszło nic 
n adz wyczaj nego.

Eienie wywołują chorobę zupełnie jak  zwy 
ły rak przebiegającą. Jeżeliby się spraw­

dziły te doświadczenia, byłby rak u ozłowie- 
ka pochodzenia roślinnego. Oozywiście, że 
to odkrycie byłoby bardzo wielkiej wagi dla 
zapobiegania rakowi.

Katechizm wielkiego świata angielskie 
go Truth tj. 1’ruwda tygodnik angielski wy­
dawany w Londyn>e przez radykalnego posła 
Labouchera ogłasza pod powyżscym tytułem 
gryzącą satyrę na część wielkiego świata lon­
dyńskiego pełną parweniuszów, woiskająoyoh 
się siłą mocą do „towarzystwa11 i chcących 
tam odgrywać potem pierwszorzędną rolę. 
K at chizm ten zawiera dziesięć pytań i od­
powiedzi.

Kto panią „stworzył?* (to je s t w prowa­
dził do „towarzystwa*).

Mrs Fridolina Frisk.
W jakim  'celu „stworzyła** panią?
Żeby od mego męża pożyczać pieniądze 

i w ogóle żyć naszym kosztem.
Na co zważać pani musi więoej: czy na 

swoje pieniądze, ozy na swoje dobre imię?
Na pieniądze, bo za nie kupuję sobie 

pozycyę towarzyską i popularność, podczas 
gdy dobre imię nie zapewni mi pawęt sza­
cunku u ludzi.

^ak e są cnoty towarzyskie ?
Majątek, niewierność małżeńska i bez­

czelność.
Dlaczegóż ma być pani bogatą?
Bo bogactwo nęci damy z klas najwyż­

szych.
Czemuż ma pani być niewierną żoną?
Bo niewierność małżeńska przyciąga naj­

wytworniejszych mężozyzn.
Dlaczego ma być pani bezozelną?
Ponieważ potrzeba sporo bezozelności, 

żeby zapomnieć o swej przeszłości, rodzinie, 
przyjaciołach i wszystkich, nie odgrywają­
cych żadnej roli w towarzystwie.

Czem jest wiara?
W iara zasadza się na silnem przekona­

niu, że obcując z osobami wyższej pozycyi 
towarzyskiej, zyskuje się na wartości.

Jakież są dobre uczynki?
Grać z książętami w karty, udzielać lu­

dziom wpływowym wiadomości giełdowych, 
a pożyczek pieniężnych mężczyznom i kobie 
tom z towarzystwa, karmić przesycońybh i skła­
dać uprzejme wizyty głndnyta.

Cżóm jest nkdziejk?
Nadzieja zasadza się pą oczekiwaniu 

zwrotu pieniędzy, ^ożyczopych wielkim lu­
dziom.

Ozpm jest miłosierdzie?
Roipflgaó innym bezpośrednio, ażeby po­

średnio dopomódz sobie?
Jak się to robi?
Składając bijąoe w oozy datki w insty- 

tucyach dobroczynnych i biorąc udział w ba­
zarach, zwiedzanyoh przez świat elegancki.

Z jakich żywiołów składa się „towarzy­
stwo?*

Z finansistów niemieckich, grynderów 
kolonialnych, amerykańskich panien, gołych 
arystokratów, szczęśliwych właścicieli skle­
pów, pięknych kobiet, które zdobyły sobie 
renomę w. procesach rozwodówych, awantur* 
ników i awanturńic zÓ wszyStkiolj krajów.

Czyż ż e b y  być przyzwoitym, trzeba na­
leżeć do towąrzystwa.

Trzeba należeć do towarzystwa, chcąc 
uchodzić za przyzwoitego, ale nie potrzeba 
być przyzwoitym, chcąc należeć dó towarzy­
stwa.

lipca Maryi M- —
Kalendarz 
W soboty dnia 

4fl Mpoz.
W n(edz'elę dnia 23 lipca Ąpoliparego. 

_  Jewfymyi ip.
■^sehćd słońca o godz. 4 min. 28, zaohód 

o godz. 7 min 40.

Telegramy i telefonematy
T ry«*t 21 czerwca.

Dewey dlatego dopiero wczoraj przy­
był do Tryestii, bo okręt jego „Olympia* 
w drodze trochę się popsuł Dewey zaba­
wi w Tryeście prawdopodobnie tydzień, 
zanim powróci do Ameryki.

T ryeet 21 lipca.
Dziś rano o godzinie 9 poseł amery­

kański Harris w towarzystwie swego atta- 
chó oficera amerykańskiej marynarki i se­
kretarza poselstwa złożył wizytę namie­
stnikowi br. Goessowi.

Admirał Dewey o godzinie 10 w  to­
warzystwie komendanta okrętu „Olimpia* 
złożył wizytę namiestnikowi, a następnie 
rewizytował liczne osoby, które go wczo­
raj na pokładzie jego okrętu odwiedziły.

Augsburg® 21 lipca.
Onegdaj wieczorem wybuchły tu rozru­

chy z powodu bójki między strajkującymi 
murarzami a robotnikami włoskimi Roz­
ruchy przybrały wielkie rozmiary. Wzbu­
rzone masy usiłowały wtargnąć do nie­
których fabryk, zostały jednak przez woj­
sko rozprószone. Żołnierze wystąpili z ka­
rabinami, na które nasadzili bagnety, a 
tlnm rozpędzali kolbami. Konnica i poli- 
cya również z bronią w ręku interwenio­
wały. Kilku robotników i kilku policyan- 
tów jest Ciężko rąnnyeh, 2Q osób- aresato- 
wano.

B a r c e l o n a  21 lipca.
Na część admirała i oficerów floty 

francuskiej, która zawinęła do portu, bar-, 
celońskiego, bąrcelońskie władze miejskie 
wydały bąpkiet. Po. uczcie około 800 o- 
sób towarzyszyło admirałowi do okrętu. 
Obnoszono po ulicach" chorągiew francu­
ską, wznosząc okrzyki ną cześć rzeczy 
pospolitej i śpiewając marsyliankę. Poli­
cy a rozprószyła demonstrantów,

A u g s b u r g  21 lipca.
Wczoraj wieczorem powtórzyły się 

tłumne demonstracye strajkujących robot­
ników na przedmieściu Wehrbachu. Poli- 
eya i konnica rozprószyła tłumy. Areszto 
wano 18 osób.

P a r y ż  21 lipca.
Gen. Gallifet kazał wdrożyć śledztwo, 

przeciwko kapitanowi G«yot-de-VilIeneuye, 
który wysłał list gratulacyjny do ukara­
nego profesora Syyetona i posłał mu w 
darze tyle pieniędzy, ile wynosiła profe­
sorska j.ego pensya, którą profesorowi, 
wstrzymano.

P a r y ż  21 lipoaą
^nsjtrukoye ministra Gallifeta, danę ko­

misarzowi rządowemu sądu wojennego z 
Rennes, przypominają, że wyrok trybuna­
łu kasacyjnego, stwierdził nieprawne wy­
danie dokurpentu „cette canaille de D...“ 
a dalej i to, że Dreyfus do niczego się 
nie f.rzyzu ił. Zarazem kładą, n to nacisk, 
że dr konipętepeyi sądu w Rennes należy 
tylko rozstrzygnięcie pytania, czy Dreyfus 
wydal dokumenty wyliczone w bordereau.

Inne fakty, .dotyczące zdrady Drey- 
fussa mogą być ęhyha przedmiotem no­
wego śledztwa. Dzienniki nacyonalistyczne 
protestują przeciwko tym instrukeyom, 
Jako krępującym niezawisłość sądu wojen-, 
nego.

Minister GaJlifjet zarządzi śledztwo, 
ażeby wydobyć na, jaw,, czy generałowie 
Boisdefire i Gpn.se byli z,wizytami u człon­
ków sądu wojennego w Rennes.

P a r y  i  21 lip.e»
Nota Ajencyi Havasa donosi? Wspo­

mniana przez „M/altin* instrukeya, jaką 
rząd dał sądowi wojennemu z Rennes, za­
wiera trzy punkty. Pierwszy powiada, że 
komisarz rządowy ma prowadzić śledztwo 
ściśle wedle wyroku trybunału kasacyjne­
go, drugi stwierdza, że gdyby na nowo 
proces miał być wytoczony Dreyfussowi, 
to nie może w nim chodzić o kwe­
sty e obecnie przez wszystkie instaneye 
sądowe już rozstrzygnięte, a trzeci zawie­
ra instrukcyę, jak należy słuchać świad­
ków.

P a r y i  21 lipca.
Dziennik „Lanterne* donosi, że w 

swoim czasie uknuto spisek, aby uwolnić 
Dreyfusa z więzienia, spisek ten jednak 
był tylko podstępem, albowiem pod po­
zorem uwolnienia go, miał być Dreyfus 
podczas ucieczki przez jednego ze straży 
zabity. To samo pismo opowiada, iż Drey­
fus podczas pobytu na „wyspie Dyabel- 
skiej* otrzymał raz telegram z wiadomo­
ścią, iż żona jego powiła dziecię.

Generał Gonse protestuje w „Matin* 
przeciwko twierdzeniom Estcrhazyego,
0 ile one odnoszą się do osoby jego
1 generała Boisdeffrea. Gonse zapewnia, 
że Paty de Clam i Henry co czynili, czy­
nili bez wiedzy generałów.

R i y m  21 lipca.
Pierwsze wieści o szkodach, wyrzą­

dzonych trzęsieniem ziemi, bvły znacznie 
przesadzone. W rzeczywistości nie było 
ani strat w ludziach, ani też żaden budy­
nek się nie zawalił, powstała tylko wielka 
panika.

U » g a  21 lipca.
'„Trzecia komisya konferencyi pokojo­

wej uchwaliła w drugiem czytania arty­
kuły od 1 do 86 projektu dotyczącego 
konwencyi o pokojowem załatwianiu spo­
rów międzynarodowych. Powzięcie uchwa­
ły co do § 3 odroczono.

K onstan tynop ol 21 lipca.
Dnia 24 bm. rosyjski pułkownik Szo­

stak oddaje zarząd Retymna w ręce rzą­
du kreteńskiego. Na żądanie króla Jerzego 
greckiego Szostak przybędzie do Aten.

L o n d y n  21 lipca.
W izbie gmin oświadczył wczoraj 

Chamberlain, że ponieważ Transwaal zmie­
nił po myśli Anglii projektowaną swoją 
reformę wyborczą, więc będzie można 
dojść ż nim do porozumienia.

JN ow y Jork  21 lipca.
Onegdaj wybuchły tu wielkie rozru­

chy uliczne. Strajkujący robotnicy tram­
wajowi z żonami i dziećmi napadali na 
wagony tramwajowe i obrzucali je kamie­
niami. Z dachów i okien rzucano na wo­
zy tramwajowe rozmaite przedmioty Ro­
botnicy zabarykadowali ulice. Przyszło du 
walki między tłumem około 600 demon­
strantów a policyą. Z obu stron padło wie­
lu rannych.

*7»7<
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Bsnku krajowego 97‘.
L ogj-: Losy 

miasta Stanisławowa 55 '—
M onety: Dukat cesarski 

9-52 do 9'62. Półim peryał —•— der.
6rebrny 1'22— do l -27—. Rubel rosy je 
op 1'27'SO. 100 marek niemieckich 58'

W iedeń dnia 21 lipca. (Telegram 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
Akcye zakład kred. 381'58, węgierskie zakła<L* kredy- 
388-—, Anglobaokn 151*50, Unionbanku 312'50, Bankn 
dla krajów koronnych 240-50, Bankvereinu 272 50, Boden- 
creditu 457 '—, Gal. Bankn hipot. —'—, koleji państwo­
wymi 343'—, kol. połndriow ej 74'75 tram w aju 471'—, 
kolei Elbethal 259 50, kolei północnej 325-—. kolej czer- 
niowiecka 287'—, alpiny 242 25, Riina M uranya 313'5l', 
pragskiego tow. żel 1316 —, fabryki broni 201—, tnrec- 
kie tytoniowe 143*75, oblig. węg. indemniz. 94*65, renta 
majowa 100'45 anstr. renta koronowa 100 10, węg. renta 
koronowa 96*50, 56 1. listy tow. kred. ziem. 95*50, 4-pro- 
eent. listy banku krajów. 98*—, 41/-1-prt>cent. listy  banku 
krajów. 100'50, 4-procent. listy bankn hipoteczn. 96'75. 
4*/,-procent, listy  bankn hipoteczn. 100*25, 5-procentowe 
listy zast. bank hipoteczn. 110*—, 4-procent. gal. obligi 
propinac. 97*S0, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1893 96 80, 
4-procent. pożycz, m. Lwowa 93*75, losy tureckie 63*—, 
marki 58*92, rnble 127*— .

— Berlin dnia 21 lipca. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryaokie 169*80. Spiry­
tus 41*60 do —*— Austryaokie kredyty — —, 
Disc. Commandit — • —.

— Paryż dnia 21 lipca. Trzypro­
centowa renta 100*95. Mąka 44*20

— Franki n r t dnia 21 lipoa. Giełda 
wieczorna: Anstr. kredyty 238*30, kolej pań­
stwowa —* —, alpiny —, Disconto — , 
Laura 262*30.

Dział ekonomiczny.
— 12 milionów koron 41, ,0/o listów za­

stawnych węgierskiego banku ziemskiego e- 
m ituje Unionbank. Na listy te rostała rozpi­
sana 8ubskrypcya na dnień 26 lipca b. r w 
kilku znaozniej szych miastach monarchii au- 
stre-węgisrakiej, oraz w Berlinie, F rankfur­
cie, Amsterdamie i Londynie. Cena subskry­
pcyjna ustanowioną została na zł. 99*80 za 
każde koron 200 nominalnej wartości.

W myśl postanowień statutu węg. ban­
ku ziemskiego i rentowego, mogą powyższe 
listy zastawne być emitowane tylko ha pod­
stawie nabytych wierzytelności hipotecznych 
a wartość szacunkowa hipoteki mu i wyno­
sić co najm niej podwójną wartość przyzna­
nej pożyczki hipotecznej. Listy te opatrzone 
kuponami k w & r t a l n e m i ,  płatnem 1 lute­
go, 1 maja, 1 sierpnia i 1 listopada—gwaran­
towane są przez węg. bank ziemski i rento­
wy pełno wpłaoonym kapitałem akoyjnym w 
kwocie 24,000.000 koron. Jako dalszą gwa- 
raneyę tych listów zastawnych służy utwo­
rzony w myśl ustawy z r. 1876 art. X X X II 
specyalny fundusz gwarancyjny w kwocie 
oo najm niej koron 3,000.000. Tak więc listy 
te, któryoh o d s e t k i  w o l n e  będą od j  a- 
k i e g o k o l w i e k  p o d a t k u ,  posiadają p o ­
t r ó j n ą  gwaranoyę i n»dają się w myśl po­
stanowień węg. ustawy z r. 1889 art. X X X  
na kanoye, lokowanie funduszów gminnych, 
fundacyjnych oraz korporacyj i instytucyj, 
stojących pod, nadzorem publicznym. Gdy w 
końcu dodamy, iż węg. bank ziemski i ren­
towy poddał się warunkowi niekonwertowa- 
nia tych listów do stycznia 1908 — co chroni
Jiosiadaozy od silniejszych i nadzwyozajnyoh 
osowań—okaże się, iż 4l/*%, lokaoya kap ita­

łu po kursie 99*80 za stó w tej formie jest 
korzystną.

— Żniwa w Rnmanli już  są w toku i 
okazuje s^ę, że obawy, oo do nich żywione, 
spełniły się zupełnie. Sprząt daje rezultaty 
bardzo ujiewft, toteż natychm iast wyruszyli 
kupcy i oficerowie rumuńscy na Bukowinę, 
aby sobie stam tąd zapewnić dostawę zboża, 
siana i słomy. Kontraktów już  dość pozawie- 
rano, a ma być zawartych jeszoae więcej i 
Wskutek czego prawdopodobnie ceny zboża i 
siana będą na Bukowinie dobre.

— N£ita tary fa na przewóz węgla kole­
jam i z Górnego. Slązka do Galicyi i Bukowi­
ny zaczęła obowiązywać od 16 b. m,

— Pr»t*pisy o obowiązkach obywateli po­
siadających cukier, który będzie od 1 sierpnia 
lar. podciągnięty pod nowy podatek, zawiera 
ogłoszenie dyrekcyi skarbowej, zamieszczone 
w inśeracie dzisiejszej Gteety Narodowej.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia, 21 lipca. (P riad rnk  i  urzędowej 

„G&iety Lw ow skiej): Pszenica gotowa 9*50, do 9'75, psze­
nica gotowa nowa 0*00 do 0*00, żyto gotowe 6*75 do 7-—, 
żyto gotowe na terminy —•— do —*— , owies obroecny go­
towy 5 50 do 6*—, owies nowy lnb na term iny —*— do 
— i jęczmień pastewny 5*25 do 5 -50, jęczmień browarn. 
0*— do 0*—, groch do gotowania 0-— do 0 —, wyka 0*— 
do 0*—, nasienie lniane —*— do —*—, nasienie kono­
pne —*—, do —*—, b ó b  do —*—, bobik 4.50 do
4*75, hreczka 7*50 do 7-75, koniozyna czerwona galicyj­
ska —*— do —*—, biała —*— do —*—, tym otka —*— 
do —*—, siw ed ika  — *— do —*—, knknrndza stara 0 '—
do 0*—, nowa —*— do , chmiel stary 65*—, do 75*—.
nowy za 56 kilo —*— do — •—, rzepak 10*50 do 11*—. 
groch pastewny 5*25 do 5*76.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 17*30 do 17 60, 
ns terminy —•— do —*—, w arranty —*— do —*—.

W iedeń dnia 21 lipca.
Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 0. — do 0'- , 

pszenicę na maj-eierw. 0 —do 0*—, na jesień 8'37 do 8*38 
żyto na wiosnę 0*— do 0*—, na maj-czerwiec 0.— do 
0*— na jesień 6*86 do 6*88, knknrudsa na m aj-czer­
wiec 6*— do 0*—, na lipieo-sierpień 4*98 do 5*—, na 
wrzesień-pażdsiernik 5 07 do 5*08, owies na wiosnę 0 —, 
do 0*—, owies na maj czerwiec 0 '— do 0' — na jesień 
5*74 do 5*75, rzepak na sierpień-wrsesień 12 35 do 12*45, 
olej rzepakowy na w rzesień-gm dzień 32*— do 33*—.

Tendencya: słaba.
Pogoda: piękna — upał.
B udapesz t dnia 21 lipca.
Notowano pszenicę na maj —*— do —'—, na paź­

dziernik 8 26 do 8*Ż8, żyto na mąj 0 — do 0*—, na 
październik 6*61 do 6 62, knknrndza na czerwiec —*— 
do —*—, na sierpień 4*70 do 4*71, na paźdz. 0*— do 0 '—, 
kuknrndza na mąj 1900 r. 4*69 do 4*70, owies na maj 
—*— do —*—, na październik —*— do —■—. rzepak na 
sierpień 12—  do 12*10.

Oferty na pszenicę: mierne.
Chęó kupna: ograniczona.
Tendencya słaba.
Pogoda piękna — upał.

— Wiedeń dnia 21 lipoa. Cukier surowy 
13.70 do -  •—. N afta galioyjska niezmieniona. 
Spirytus 19*20 do — *—.

— W iedeń d. 17 lipca. Na dzisiejszy 
targ przypędzono wołów galicyjskich 753, 
węgierskich 3607, niemieckich 722, razem 
J082 sztuk.

Galicyjski płacono 30*— do 33*—, 35*— 
do 37'—.

Węgierski 26*— do 30, 3 2 — 34*50. 
Niemieoki 30*— do 34*—, 36*— do

38*50 za 100 kilo żywej wagi.
— Wiedeń 18 lipoa. Na dzisiejszy targ 

dowieziono żywej nierogaoizny galicyjskiej 
4006 razem 9600 sztuk.

Galicyjski płacono 36 do 38, do 46 
za ICO kilo żywej wagi. Amirowicz.

Wiadomości giełdowe
Lw ów , dnia 21. lipca 1899.

A kcye za sztukę: Kolei gai- Kj  I* Ludw ika po 
SÓ0 zł. m. k. 210*50 do 212*—. Kolei '.."'ow .-C iem .-Jassk.
po 100 zł. w. a. 286*— do 289*— B?nku hipotecznego po
200 sł. w. a. 372 — do 378*—. tó nkn kredyt galic. po
200 zł. w. a. —■•— do —*— . ‘ ^oye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 sł. —•— do 20(1

L is ty  zas taw n e  na 100 zł.: Banku hipot. gal. 4®/0 
koronowe 96*50 do 97*9ń 5>/0 z 10®/0 prem . 110*10 do 
110*80. 4,/.®/0 los. w 60 latach 100*- <fo 100*70. Bankn 
krąjowego 41/.°/0 los. w 51 latach 100.59 do 101*29. Bankn 
krajowego 4°/„ las. w 57 latach 98'— d„ 93*70. Towarz 
kredyt, gal. ilemsk. 4%  (I. emisya) 97*50 do 98*20. 4®/, 
los. w 41 lat. 97*50 do 98 90, 4®/ los. w 56 latach 95*60 
do 96-30.

O bligi za 109 zł. Balic, fnnduazu propinneyjnego 
4®/0 98*— do 96*30. Buków, funduszu proplnaeyjnego 5*/„ 
102*25 do — —. Kom. banku krąjowego 5<% w. a. II . em. 

, 102 — 4e, — . P o łycika  krajowa 6 w. a. 104*— do

P rz y je c h a ł d o  L w ow a.
Dnia 21 lipca.

Hotel Europejski. J . Chamieo z Warsza­
wy, ks Gedrojo z Mostów, A. Wiśniewski z 
Bochni, L. Popielski z Petersburga, D. Ko- 
brzynieo z Wysoka, E. Zimmermann z Ham­
burga, hr. K rusenstern z Niemirowa, D. Na- 
zarkiewioz i Bożen, J. Goldberg z Grzy- 
małowa.

Nadesłano.
Za tę rubryką reoakejra nU odp#wiaJa).

Franciszka Wilhelma

przeczyszczająca
herbata

przez

FRANCISZKA WILHELMA
aptekarza w N euukirchen

(Niższa 1 Austrya) 

je s t do nabycia we wszystkich aptekach 
w cenie po 1 zł.

P r a c o w n i a

o n i n .jle y .u  metod.

Nauki kroju francuskiego
pod firmą

Mary a Waśniewska
Lw ów , ul. L e lew e la  1. 6.

W utllat tUemia tatatm a jak najptmkUudnitj. 
Priy tamówirniaeh i  pm tincyi ttpraua «'« o prmytta- 
m  dobrnt i liocfo tumtka, ihtgofci pnodm spódnicy 
i  objftoic te ktfiacM. — Dla i s le e f t  tnek, objftoit 
w patie i  p i tn i  ach, itagoit t i  tettyeia kotnitna prtodtm.

Sł i tiuli prJtH astorp ktlbp Mina — frt&M.
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LICKIEJ

złr. I‘20 koszyk 5-kilogr ^świeżych 
..zereśnl lab wiśni — świeżych gruszek 
lab jabłek wraz z opakowaniem itd. — 
En-gros 12'—, 8*— i 6 złr. za 100 kg 
kg. wybornych suszonych śliwek lab 
pewldeł tylko 1 złr. 30 ct.;

1 kg. salami 90 ct.
Gąsior prawdziwej śliwowicy 50 lub kar 

patńwki 3*/, litry wi.az z gąsiorem 3 80.
Drób i wszelkie bośaó.ckie produkty, tak­

że hartownie — poleca

J e r z y  A l .  W a s i l j e v i c ,  
W  ID .  T v i Z l i  (Bośnia).

Cenniki za darmo. 3 5ł

O strob ram -
  „ v na
odwrotnej stfonie M odlitw a za naw ró- 
eenle nieprnyJaćY ógPolsk, Cena 15 ct. 

Polecenie naszej OJezyzny B o g n , uło­
żył kapłan zakonnik. Cena 5 ct. 

L ita n ia  za naw rócen ie  Rogyan. Cena 2 ct 
M o u ^ w a  za n a ró d  nasz I b rac i p rz e ­

śladow anych . (300 dni odp.) .Cena 2 ct.

D R O B N E  0 « Ł  ' * Z K N I A
po 1 et. od wyrazn.

DJBC T kolczasty cynkowany (do ogro 
dzeń) po zł. 4*— za 100 metrów wraz 

z klubkam i przy większym odbiorze. S ia t­
ka druciana lakierowana do osłony okien 
po złr. T — za metr Q  poleca P iotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

— w ~ *  '

ROWERY od 120 złr., wszelkie przybo 
ry dla kolarzy, używane pneumatycz­

ne rowery od 60 złr. — poleoa Tadeusz 
Gustewicz, skład rowerów. Lwów, Akade­
micka 12. Zamówienia z prowincyi od­
wrotnie. 261

FORTEPIAN krótki, krzyżowy, najnow­
szej konstrukcyi, prawie nowy, d o

■ przedazila .
drzwi 87.

Gmach teatralny, i i i  piętro 
307

A B B E N Z ’11 szwajcarskie
brzytwy z klingę dającą się 
odmienić, są sławne 
w świeeie z nalzwy- 
ozajnej dobroci, do oflM 
skonałości i pewności. Sprzedaż przy zn 
pełnej g w a ra n c ji  fabrykatów jest we 
wszystkich lepszy h sklepach Austro-Węg. 
Proszę uważać na markę A . A RB EN Z 

Jougne (L au san n e).

Państwowa służba telegraficzna,
Podręcznik dla służby telegra 

jznej, obejmująoy przeszło 10 ar­
kuszy druku z 78 rycinam i w tek 
śoie i 14 wzorami wykazów peryo- 
dycznych, zawiera najpotrzebniej­
sze wiadomośoi z dziedziny tele­
grafu  i telefc nu  , regulam in służ­
bowy, oraz zestawienie na jw aż­
niejszych przepisów, dla korespon 
denoyi telegraficznej, zkąd każdy 
może zaczerpnąć potrzebne infor- 
maoye.

Cena złr. 2 25, z opłatą poczto­
wą złr. 2’40. Do nabyoia w każ 
dej księgarni lub u wydawoy Sta 
nisława Bałabana, naczelnika urzę- 
dn pooztowego Lwów, gmaoh na­
miestnictwa. 8558

D zu t k o lo z a sty
cynkowany, do ogrodzeń, kol e co 12 cm. 
100 metrów złr. 3 50. kolce co 6 cm złr. 
tłr. V —. Siatka kolarawa do okien do 
much, meir 0  z łi. !• —. Małki da pszczół 
p« 50 ct., z kabłąkiem 55 ct. Łcpaty de 

drenowaula niemieckie i angielskie

poleca

AN TO N I H A L S K I
handel żelazny 

Lwów, plac Maryacki !. 9.

Mam zaazczyt zawiadomić W . P. 
że z dniem 12 maja br. otw orzy­
łam we Lwowie przy ulioy Aka- 
demiokiej 1. 26

s&ład ifgawiczeli p r a s M
z najlepazyoh fabryk i w na jw ię­

kszym  wyborze,
s * t a c * n y c h  k w i a t * w

krajowych i zagranicznych
tudzież 291

komisową sprzedaż wszelkich grobów
z fabryki J. Ihnatowicza

Polecam się łaikawym  względam WP. 
l szacunkiem

Eugenia Łukasiewiczowa
Lwów, Akadem icka 26.

Ma s z y n i s t a
kich maszyn parowych,

oraz monter do wsz<
Polak , spe- 

cyalista do młocki zboża, posiadający 
chlubne świadectwa z Prus i A ustry i po­
szukuje posady rocznej lub na sezon m ło­
ck i, miesięcznie. A dres: uliea św. Piotra 
i P aw ła we Lwowie, przy om entarzn, pod 
literam i W. K. Dom pracy.

t f  f l P f i  na ^ on*e> w*a»nej roboty, z 
l \ U l s G  czej wełny, duże, ładne, w

z ow- 
pasy

czarne z pąsowem lub z żółtem , po złr. 
6 50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzełany.

Pretensja do około 500 złr.
zahypotekowanej pewnie na jednej z real­
ności w Brodach i natychmiast możliwej 
do etzekiiiyi jest

d o  s p r z e d a n ia .
Oferty adresować pod W. R. 3175 do 

Kndoifa Messego w W iedniu.

Łaiserbadl
L nia Monachium — 

Kufstein — Salcburg — 
Wiedeń.

z kwasem węglowym itd .

Od dawaa slyuny Z a k ła d  w o d o le c s tn lo a y  do  
n a tn r a l. l e o z e n la  w a z o lk lo m t sp o s o b a m i
W ielki park. W spaniała^ górs 'ra okolica. Kąpiele 

świetlane, powietrzne i sło- 
neozne, kąpiele solankowe,E o s e n h e i m J

Zdrój żelazisty. 
Pu

Iowy. L ekarz kąpielowy : Or. M.

mułowe, ziołowe, piaskowe, 
Ściśle do osoby zastosowany sposób

leczenia. Ceny przystępne. Prospekty za iiarm o i opłatnie w yiyła zarząd kąp ie-
Zimmermaan (przedt. w kąpielach Thalkirchen).

Rengloty
do smażenia

w 5-kg- koszykach rozsyła po 1 złr. 60 ct. 
franco A. Hnffmann, Nyiregyhaza, Węgry.

v n
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G R A N U t-uK iLtt "

Gistios
w chorobach nerek, 
cierp eniach dróg 

moczowych w dnie 
i cukrzycy

kolkach wątrobnyoh i kamykach żółciowych, w za­
stojach w zakresie organów jamy brzusznej 

Sparządza pad kantrolą Konleyl przemysłowe] Tawarzystwa lekarskiego

Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych
pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI, Kraków.
Da nabycia w aptekach i drogueryach. Skład dla Lwawa w apt. Wewlórsklaga.

I
f t o ^ t a i r s ź a  o d  tu d m m e j

Grande-Grille

L. 74124 ex 1899.

Obwieszczenie.
3906

Na zasadzie cesarskiego rozporządzenia z dnia 17 lipca 1889 Dz. u p. Nr. 
120 w przedmiocie częściowej zmiany ustawy o opodatkowaniu cukru podaje się 
do powszechnej wiadomości co następuje.

Cukier wskazany w §. 1 1. 1 ustawy o opodatkowaniu cukru, który prze­
szedł już do wolnego obrotu i jako taki, lub też w towarach zawierających zna­
czną ilość cukru (także w półfabrykatach) znajduje się w dniu 1. sierpnia 1,809 
w krajach, dla których powyższe cesarskie rozporządzenie ma moc obowiązującą, 
podlega dodatkowemu podatkowi w kwocie 12 h. za kilogram wagi netto.

Do tego podatku mają być analogicznie stosowane przepisy odnoszące się 
do opłaty konsumcyjnej od cukru.

Gatunki towarów zawierających, cukier, które podlegną dodatkowemu podat­
kowi, jakoteż przeciętna zawartość cukru tych towarów, którą przyjmować się bę­
dzie do obliczenia dodatkowego podatku, oznaczone zostaną rozporządzeniem wy- 
konawczem.

Wolny od dodatkowego podatku jest cukier, który sam, lub też w towarach 
cukier zawierających a pedlegających dodatkowemu podatkowi znajduje się w ilo­
ściach nie przekraczających razem 20 kilogramów jeżeli jegt w posiadaniu osób 
trudniących się handlem lub sprzedażą cukru lub towarów cukier zawierających 
albo też przemysłem, w którym używa się cukru a w ilościach nieprzekraczają- 
cych razem 10 kilogramów, jeżeli jest w posiadaniu innych gospodarstw domowych.

Kto w dniu 1 sierpnia 1&99 posiada zapas cukru lub towarów zawierają­
cych cukier a podlegających dodatkowemu podatkowi wynoszący razem więcej niż 
20 względnie 10 kilogramów, jest obowiązany ilość tego cukru tudzież miejsce i 
lokal w którym jest on przechowany, oznajmić w czasie od 1 sierpnia 1899 do 
włącznie 3. sierpnia 1899 organom skarbowym do tego przeznaczonym.

Osoby trudniące się handlem lub sprzedażą cukru , albo też przemysłem, 
w którym używa się cukru, obowiązane są oprócz przypadków o których mowa 
w § 27 ustawy z 20 czerwc i 1888 Dz. u. p. Nr. 97 przez dni 60, licząc od 1 sier­
pnia 1899 co do swych zapasów cukru wymienionego w § 1, 1. 1 — o ile zapasy 
te nie należą do ilości wolnych od dodatkowego podatku —  wykazać 3 ę z nabycia, 
względnie wykazać zapłacenie dodatkowego podatku lub podwyższonego podatku 
konsumcyjnego.

Osobom obowiązanym do uiszczenia dodatkowego podatku, które ze względu 
na swe stosunki majątkowe nie mogą zapłacić podatku tego naraz, może adrnhii 
stracya skarbowa dozwolić odpowiednich rat.

Administracya skarbowa jest upoważniona przyzwolić ułatwienia przy bada 
niu zapasów cukru podlegającego dodatkowemu podatkowi a znajdującego się w to­
warach zawierających cukier.

Gdyby kto zaniedbał wnieść przepisane, oznajmienie znajdującego się w dniu 
1. sierpnia 1899 zapasu cukru, lub jeśliby rzeczywista ilość w porównaniu z ilo­
ścią oznajmioną okazała się większą o więcej niż o 5%, podpadnie karze w wyso­
kości cztero- do ośmiokrotnej kwoty ukróconego lub na ukróoenie narażonego do­
datkowego podatku.

Inne nieprawdziwe podania w oznajmieniu , które nie odnoszą się do ilości 
cukru, karane być mają grzywną porządkową 4 do 40 kor.

Niewykazanie się z nabycia, względnie niewykazanie opodatkowania karanem 
będzie grzywną w wysokości cztero- do ośmiokrotnej kwoty dodatkowego podatku- 
przypadającego od tej ilości cukru, co do której nie postarczono wymaganego dowodu.

C. k. krajow a D yrekcya skarbu.
Lwów, w  lipou 1899. K o r y t o w a k ł .

Dziś w sobotę  22 lip ca  o godzin ie  4 po p o łu d n ia

M B  A T  I  m i  J E
Ceny zniżone Loża 6 złr. Krzesło w 'oży 1-56. Parkiet 1 złr. I miejsce 1-0 ct 

II. miejsce 40 ct. Galerya 20 ct. Wojskowi i dzieci płacił P 'łow ę 
W ie c z o r e m  o g-^dz 8 -mej:

N A D Z W Y C Z A J N E  P R Z E D S T A W I E N I E .
Błoń „JONNY“. Prze końcu za a z » z ę i o l e m .___

NAWOZY SZTUCZNE
Superfosfaty, M ączkę kostna  

Żużle Thom asa niem ieckie
z  g  w a r a n c  y ą za procent i zawartość składników

d o sta rcza  n a jta n ie j  3900

BANK ROLNICZY WE LWOWIE.

P IE R W S Z E  G A L IC Y J S K IE

Tow. akcyjne dla przemysłu chemicznego
p r z e d t e m

SPÓŁKA KOMANDYTOWA JULIANA W ANO A
w e Lw owie, niica Kościuszki 1. 5

poleca na seton jesienuy 3884

NAWOZY SZTUCZNE
i  gwaraneyą zawartości składników.

L a b o r a t o r y u m  w ła u n e .  Najniższe ceny i najdogodniejsze warunki. 
Cenniki w ysyła s ę na żądanie odwrotnie.

Dra Fryderyka Lengiela

B A LS A M  PRZO ZO W Y .
Już żarn sok loślinny płynący i  brzozy, jeżeli w pniu 

wjświdrowano dziurkę; znauy jest od niepamiętnych cza­
sów jtko  najznakomitszy środek piękuośei; jeżeli jednak 
i»n sol wedle pizepisu wynalazcy przyrząd ony zostanie 
w (’n d z e  c-hemiezinj j ko balsam , w takim razie d >piero 
zyska prawie cudowny skutek.

J. ż, li wiet-Z',rim p- smarujemy twarz lub inne miojs-e 
_ skóry tym balsamem, le  już nazajutz rano odpadają pra­

wi* nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przete lśniące białą I delikatną.
Balsam ten w yglf^ ia  powstałe na twarzy zmarszcz blizny z ospy i 

nadaj młodociana barwę twarzy j cerze nadaje białość delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisom użycia zł. 150. 
Drn Lengiela mydła bonzeesawe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ot. 1399

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u zrygm. 
Rnekera w Krakowie u W iktor a Redyka apt., w Ozerniowcach u Golichowskie- 
go n a s t’ Maili a p t, Bchmiedt fc k'onti» drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowin u Maurycego Ad(erą J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blnmenthala i w drogueryi 4. H ą .-

zakład stolarski
w e Lw ow ie, ulica Zielona 1. 33

3888

Wykounje wszelkie roboty stolarskie z suchego i do­
borowego matety&lu, po cenach u miarkowany oh.

Ma na składzie gotowe sypialnie mahoniową i, orze- 
oho,w§ ’ p j az  go tow e  opaski do drzwi, oknoia itp

W.vHonnie Dortale. urządzenia sklepowe i biurowe.

J A K  ! K M ? 0 W I C £
we i w  n lca Kopemiła 3, n ica Haliclj 11,

w K i s s o w ie  1, 20, w U zern lo w ca ih  R ynek  1. 2,
w Prtmjślą ul P/MUflS#**8ka 1: 24

p o l o O A

niezaw odae 1 a teg ró w n an e  w  sw ych  sku tkach

H T T D O  L i l © 3 § ! l l ! § 3 1 Ł
M ydło  hędż w inowa — używa się przeciw, wy.rzii.to-n i pia­

niom uas^ órii \ mi ,  «“{jwa szorstkość skóry a cerze nv)a;e 
(•(crstwość t nosami nn Kiłefekoćć . . . —-25

M ydło Uorali owe, wp!ywa t>Td*o k er t/u ta ie  oa pWć, 
dokluduiti oi-i yszt za i wybiela skórę. Myolfo t-o je s t  zuit- 
koini(3;e dzisliilacym środki* m przeciw opHlemu, 
szczykoin i puęll r/}ko-u ne twarzy ; piz^ciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . • • - • 2 5

M ydło kam fo ro w e — uśnierzz jjwędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyr?utv i czerwoność łiosfi., / twarzy i rąk — 25 

M ydło  k am fo ro w o -s la rk o w e  usuwa czerwonońfi twa­
rzy i uosa, opaleom s roui.'-.:ct!e \ piegi — kawałe,jr -

M ydło  karb o lo w e  — t>»»»Gy k rzystum jest myć ręce, 
twarz , a nawet całe ciało w ,-x:e.-jo op'd«:uiii, celem za­
bezpieczenia się od zaknżeii-n ,tnwal*)k , . — -20

M ydło ksriioiow o V p a s k o w e  -ii 01V( ia rąk dla pp. fejka-
rzy i akuszerek — kąw«ł,ck . . . .  -̂  •■21)

M ydio Ł reo llu o w c  zawiera rzyslej kieojiny, zguko- 
mic.e, oezyrzcza skórę , usuwa piya^zzs, liszaje, świerz- 
t-y, i.indzitn, p W  odświeŻH i wy(ielikalma -  Jf#wał-k — 35

M ydło hiarbow o z wieik em powodzeniem używa du 
zniszczdu u pryszczów i wszejkjełi wyrzutów na skórze — '25 

M ydło s ia rk o w o  - sm ołow e. Mydło to składa się z 49% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane pa śyners&b.
Mydło to okuzało się jako najlep-zy środek przy £*j sła­
bości, przewyższyło ono bowiem wszys km nowe wyuą- 
Jezioue a tak kosztowne środki — kawałek . . —-85

M ydło  s m o ło w o -g l i c e r y n o w e  składa Gę % 3ó®/p glicery­
ny i 10% smoły (dziegciu), jest pod kożdym względem 
jeduem z najlepszy b iiesinfekcyjfto-higieuicznem uiycitam 
toalet.  w«tn. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest | r ez swą desinlekcyjuość i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem dw usu­
nięcia wszystkich n eczystości uaskóruych, jako to: pie­
gów, plam wątrobiany. h, wągrów r t. p. — kawałek —'30 

M ydło  am ołow e zawiera 40%  smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki akórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . • . . —-30

M ydło atorafcsojre używa się przy cierpieniach, uaskór-* 
nych a przeważnie pwy świerzbach — kawałek . —-30

M ydło  ty m o lo w e  zawiera &% tymuju — znakomicie oczy­
szcza sk&rę od wszelkich wyrzutów kawałek . —-50

Schweizera jedwabie najlepsze!
Proszę zużąduć p róbek  naszych nowości w czarnych, białych i innych ka- 

loraik od ii* ct do złr. 9-50 za metr.
Specjalność: N u jn o w a z ę  jed w ab n e  m aterye na toale ty  w ie c z ó r -  

k -we, ba l  we i i a  ultcę, ua b ln z k l , podszycia iti>.
Sprzediijoiny do AiuUro- Węgier wprost dla prywatnych i wysyłamy wybra­

no luaterye jedwabne o c l o n o  i o p ł a c o n e  do mieszkali.

Schweizer & Co., Lucern, Schweiz.
L>«uu eksportow y jotl w« l»ló\v. I455a

»TJ. A. B A C Z E W S K I w e L w o w ie tlj
________ c. 1 k. dostawca nadworny. 3800

Espril ie ? ib Marynę flo’r SPIRITUS

P i e r w s z e j  p r ó b y
2 ? T a . j i© p e > z © j  j a l c o ś c i

5 kg.
blaszanka

Gmina miasta Krakowa oraz Ogólny Związek 
hodowców i handlarzy bydła uwiadamiają, iż 
z dniem 27. lipca b. r. o tw artą  zostanie

Targowica

w Prądniku Białym pod Krakowem
zaopatrzona w m urow ane stajnie, hale targowe, tor 
kolejowy oraz wszelkie handlowe i sanitarne u rzą­
dzenia, jak  wodociągi, urząd pocztowy i telegrafi­
czny, telefony, res tauraeyę i t. d.

Dla dogodności handlujących jakoteż dla za­
pewnienia bezpieczeństwa wypłat pieniężnych u rzą­
dzoną została na targu.

Kasa targowa i zaliczkowa
na wzór wiedeńskiej i jjeszteńskiej kasy zaliczko­
wej (Vieh & Fleisehmarktkasse), która udzielać 
będzie odpowiedniego kredytu kapującym oraz za­
liczek na bydło.

Targ na bydłu rogate odbywać się będzie 
w każdy czwartek ; turg na nierogacizną każdego 
poniedziałku i p ątkti.
Adres telegraficzny: Targowisko Kraków — Prądnik. 
Adres dla przesyłek bydła: „Zarząd targowy Ogólneg » 
Związku hodowców i handlarzy bydfa“, Kraków — 

Prądnik biały.

Wszelkie kupon?
i

WYiosowan̂  papiery wartościowe
wypłaca

b e *  p o t r ą c e n i a  p r o w l z y l  l u b  k o s z t ó w

U l t o f i  w r a i M T
o. k. u przy w.

galic. akcyjnego Banku hipotecznego.
■ I *

.a kT. .... 'c...*: JAi
O dszczególuloua srebruym  luedałen i n a  w y staw ie  pow szechnej

P f iA p Ó W H IA  P O Z Ł O T N IC Z A

W A U N T ł G O
Lffów, ujicą Sy|8tu8ka I 20 (róg ul. Kościuszki)

przyjmuje wszelkie zamówienia i r<p(raeye tak w robej:acb kośulelnyuh jak i 
salonowych a m ianowicie: z łocen ie  o ł ta tz y , ik oaosfakćw , Cybótjrtw , ‘o ł ­
ta rzy k ó w  p ro secy o n a liijch  1 odnuw iunie tyebże  i tp . W zakresie robót 
salonowych przyjmuje zamówieni:* na ram y w różnych  sty lach  i f a n ta ­
zy jne  , k o n so le , k a s e tk i ,  kolumny,  s t a l a g i ,  s to l ik i ,  t& boreeikl I t, d.

K
W Y R O B Y  G IP S O W E  I T E R A K O T O W E

imituj i na kjjlor broazu, kości , p ianki, poreelauy i marmurów. Oduawia i 
naprawia uszjtojzóne a gi^iażytne porcelany i rozmaite kruszce do niepoznania.

F A  U S T  Y T N  AL' -W A l H  O  B I  A. ĘC'
przyjmuje i wykonuje wszelkit zamówienia pa hafty kościelue, ja io  to : 
ornaty , kapy, ohorągwls, kztąadary  jakoteż Wyroby nafonowe.
Podejmuje sij i- i  reperae,i stary b haftów, makat, i stałożytnycli* lnat. ryj.

Na sprzedaż.
1. Majątek zl in.sk| , w powiucjn jąrosłąw skim , 7 kilumotrów 

od stac.yi kol«.iowej, przy gościpcu rządowym, obszaru 280 morgów, 
% eg o  jL8Q roli, budynki mieszkaiuo w dobrym sfauie. Cena 42.000 
złr., dług bankowy 20.000 złr. jyj°że być i vy 4 r<>dz,e papoglacyi spryią- 
dany.

2. F o lw ark  w powiecie lwowskim, ćwierć kilometra od stauyi 
kolejowej, obszar 110 morgów, z tyob 8 morgów la su ,  reszta gruata 
orne przepuszczalne w dubrem położeniu^ przydatne na ogrody. 
Budynki w dobrym stanie. Oena 40.000 (nie ostatnia).

3. R ealność  wiejska obok Lwowa, składająca się z obszernego 
domu mieszkalnego, budynków gospodarskich murowanych, ogrodu 
8 morgów i kilku morgów roli wyśmienity h  gruntów. Oena kupna 
20.000 złr., długów hipotecznych 13.900 złr może pozostać i nadal.

Bliższych informacyj udziela kaucelarya adwokatów Dr. F. 
R nebenhauera ,  W. B t l i a b a n a  l  A. Yogla w j  Lwowie, u l lea  Ko­
p e rn ik a  l. 7 — Pośrednictwo wykluczone.

A T o C D 7H T 1 l n f n i  f 1)0 odś̂ ieżania 1 k0“ w*°wania E r e m y , la k iery , m y d e łk a , apre- 
I i C l  I. .01 L l e t n i c h  b u c i k ó w  tu r y  i  w a seU n ę  — p olecają J. Iriedricii i L  B e a w l

Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Sioasa.

.1 odpowiedzialny redaktor P U  to u K o i t e c k i /, drukarni i litografii Piliera i Spółki,
m


